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Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Binni d u tn u b S i': We Ł w o - 
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Norymberdze). W P a r y ż u  Sooietś Mutujlle de Publicitś A. L o r e t t e  direetour, Rue
Cawnartin 61.
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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za w r z e s i e ń :
W  m ie jo e n  . . . .  1  złr. 8 0  ct. 
z p r z e s e łk ą  p o c z to ­

w ą  w  A u s t r y i  . . O złr. — ct. 
w c e s a r s t w ie  n i e -

m ie e k ie m  . . 2  złr. 5 0  ot.

Już wyszła z druku  broszura pt.:
„Dwie opinie66

odpowiedź N. Beformy  Stanisławowi hr.
Tarnowskiemu na kdiążkę p. t:

„Z doświadczeń i  rozmyślań".
Cena broszury w miejscu i na prowin-

cyi 5 0  centów.
Od zam iejscow ych przyjmuje zamówienia ty l­

ko AdHHMStracya Nowej R^jormy
W miejscu nabywać można: w Administracyi 

(Ul. św. Jana  1. IB), i w agencjach Nowej R e­
formy i we wszystkich księgarniach.

Ja o ó w ,  1 września.
(S .) Spór z W ęgram i o granicę koło M orskie­

go Oka, jak wiadomo z korespondeD cyi z Zako 
panego —  zaostrza sję i przybiera ze względu 
na rozjątrzenie ludności tatrzańskiej coraz groź­
niejszy charakter, a władze Lasze — zdaje się — 
poczynają sobie nareszcie zdawać sprawę z do­
niosłości kwestyi i jej wobec miejscowych sto­
sunków ostrego charakteru. Namiestnictwo zarzą­
dziło w ostatnich czasach energiczne poszukiwa­
nia map tak w instytucyach sobie podwładnych, 
a mapy przechowujących, jak i w księgosbióruch 
publicznych. Wydzi m krajowy ze swej strony 
zarządził poszukiwania, mające na celą
nie aktów, któreby prawo Galicyi Aa
tery toryum  udow odnić m ogły , dowodząc p rzy n a­
leżności t tg o  tery torw rm  do Rzeczypospolitej pol- 
skiei przed  rozbioram i.

W tym celu polecono przeprowadzić ponowne 
poszukiwania w krajowem archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich, udano się do prokurato- 
ryi skarbu o pozwolenie przeprowadzenia poszu­
kiwań w archiwum byłego fiskusa lwowskiego, 
wreszcie zwrócono się do archiwów warszawskich, 
obejmujących akta metryki koronnej, tudzież akta 
podskarbińskie, a w nich lustrac je  królewszczyzn, 
jaką była cała Nowotarszezyzna, a z nią i Nako­
pane i jest naazieja, że poszukiwania te  będą po­
myślnym uwieńczone skutkiem.

Zastrzegając sobie, że jeszcze dla pomówienia 
o tych poszukiwaniach i rezultatach ich, tudzież 
o ich ważności dla decyzyi sporu, będę was prosił 
o miejsce w łam ach Nowej Reformy, na razie 
chcę zwrócić uwagę na te okoliczności, które już 
dziś za słusznością sprawy naszej przemawiają.

Nie podrzędne w szeregu ich miejsce Zajmuje 
wynik porównania dzisiejszych map z jedna ze 
starszych map kraju naszego, wydaną przez gene­

ralny sztab kwaterrnistrzowski w roku 1824, na 
podstawie mapy Liesganina z roku 1790. Oto 
wynik tego porównania.

Załączony szkic (w skali 1. 75.000) przedsta­
wia sporną obecnie granicę w Tatrach między 
galicyjską gm iną Brzegi w powiecie Nowotarskim, 
a węgierską gm iną Jurgow em  i Jaw orzyną w 
komitacie spiskim I  tak :

1) Linia kreskowana, poprowadzona śladem po­
toku Rybiego (zwanego w mapach sztabowych 
niesłusznie Białką) i środkiem Morskiego Oka, 
następnie zaś w dowolnym kierunku prostym  aż

(M eeiaugspitze) przedstawia granice, przy któ­
rej się upiera rząd węgierski i właściciel Jaw o­
rzyny.

Trzecia linia kreskowana i kropkowana wycho­
dzi od połączenia się Białej wody z Potokiem 
Rybim, ciągnie się dziaieip wód między doliną 
potoka Rybiego a Żabich Stawów przez „Żabi 
W ierch" i Rysy do szczętu uad Czarnym Sta­
wem (Meeraugspitze) i stanowi urzędową gran i­
cę galicyjską według sporządzonego przez c. k. 
komornika Nerunowicza opisu pizy sprzedaży 
skarbowych dóbr Zakopane w roku 1824, Ema-

tate zu griinzen authórt und mit dem Zipser 
Cornitate zu griinzen beginnt, von welchem Ber- 
ge an die Griinze nach N orden sich kehrend, 
ub er,d .e  Berg- und Felsenkam m e bis znm Fel- 
sen Ż a b i e  sich hinzieht, von wo aus —  gegen 
Osten sich neigend — die Griinze bis zur Stelle, 
wo der aus dem M e e r a u g e  kommende Bach 
in den Bach B ia ła -W oda m undet —  sich hin­
zieht".

Przy tej granicy obstaje rząd ausiryacki i ga­
licyjscy właściciele gruntów w Brzegach i Zako­
panem.
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ńo grzbietu Mięguszowickich turni na wschód 
od skały „Mnich" stanowić ma granicę między 
gminą R c^g i a Jaw orzyuą-Jurgow em , mapach 
najnowszych, wypracowanych przez generalny
sztab.

2) Ta sama linia kreskowana, idąca biegiem 
potoku Rybiego przez środek Morskiego Oaa, 
stad jefluAk zbaczająca w kierunku wschodnio- 
południowym przez środek „Czarnego stawu" 
(n azy w an y 0 na mapach generalnego sztabu 
niewłaściwie Morskiem Okiem) i dochodząca 
działu wód na szczycie „Nad czarnym Stawem"

nuelowi Homolaezowi tudzież w edług pomiarów 
i m ip  katastralnych.

Opis granicy tej, począwszy od Swinicy, poda­
ny przez komornika Nerunowicza, jest całkiem 
dokładny i brzmi w orygiuale niem ieckim :

„Die Griinze geh t in siidlicher R ichtung iiber 
die hóchsten Berg- und Felsengipfel hin ter dem 
Felsen Mnich bis zum, G ip fe l, N a d  r y ­
b i e  ge mant, \o n  wo aus sie sich gegen Osten 
neigend — iiber die Bergkamme bis zum Berg 
N a d  c z a r n y m  S t a w e m  lauft. wo die Section 
Białka (obecnie Brzegi) mit dem L iptauer Comi-

4) Czwarta wreszcie linia, oznaczona pojedyn- 
czemi kieskami i podwójnemi kropkami, p rzed­
stawia granicę Galicy: i W ęgier, w edług mapy 
Liesgamga z r. 1790, uzupełnionej i poprawionej 
przez austryaeki generalny sztab Kwatermiscrzow- 
ski (wydanej w r. 1824.) Granica ta biegnie od 
ujścia potoku Rybiego do Białej wody, łożyskiem 
Białej W ody (w kierunku południowym i wscho­
dnio południowym), następnie doliną Rówienki 
do tatrzańskiego działu wód (szczytu nazwanego 
w karcie sztabu jeneralnego „M authstein"), ztąd 
zaś w kierunku południowo-zachodnim przez „M a­

łą W ysoką", „Polski Grzebień", „Żelazne wrota", 
„Ganek", „W ielką Wysoką" do szczytu; „Nad 
Czarnym Stawem (M eeraugspitze).

Z powyższego przedstawienia granic okazuje 
się, że różnica pow ierzchni'  miedzy granicą sztf . 
bu jenerclcego  z r. 1790 i 1824, a granicą, jak ą  
mapy tego sztabu najnowsze wskazują, (powyżej 
pod 1 i 4 opisane), wynosi na niekorzyść Gali­
c ji około 2.1 BO hektarów (B700 morgów). W’\- 
docznem zaś jest, że naiwiarogodniejszą granicę 
przedsfawia stara mapa sziabu z r. 1790 i 1824. 
kiedy dobra zakopańskie były jeszcze własnością 
rządową i rządowi zależało na strzeżeniu granic, 
zupełnie zaś bez znaczenia jest n: inowsza mapa 
sztabu generalnego, która stoi w sprzeczności 
z pomiarami katastralnemi, a w dodatku przy 
znaje Węgrom jeszcze więcej terytoryum , na n ie­
korzyść Galicyi, aniżeli właściciel Jaw orzyny i 
rząd węgierski się domagają.

0  rew indykacji terytoryum  między Rysami a 
Białą wodą z powodu zaniedbani, spraw y przez 
rząd obecnie trudno mówić, zwłaszcza że chodzi 
o obronę daiszej części terytoryum kraju, zagro­
żonej chciwością naszych na oankietach ser­
decznych sąsiadów, i należy całr działalność w y­
tężyć w tym kierunku, by tej piędzi ziemi z p e r­
łą  Tatr, M oiskiem Okiem, nie stracić. Dosyć sil- 
ry ch  dowodów słuszności naszej spraw] już ze­
brano i w r. 1883 przedstawiono, by utrzymać 
się przy granicy, idącej przez Rysi i Zabi W ierch 
do ujścia Rybiego Potoku. W ówczaj przedsta­
wione dowody są następujące:

1) Terytoryum sporne między Morskiem Okiem 
a  R y sam i i Żab m W ierchem jest zapisane .J r  
w metryce Józefińskiej, jako też w metryce grun­
towej (z roku 1820) gm iuy Białka, a nadto uwi­
docznione w m apach katastralnych gm iny Brze­
gi z roiru 1846 i od tego teryto-yum  w Galicyi 
opłacano podatek, podczaa gdy rząd węgierski 
podobnych dowodów z swej strony nie przed­
stawił.

2) Przynależność spornego te-yto-yum do G a­
licyi udowodniona jest nadto urzędowym aktem 
oszacowania c. k. kam ery z roku 1818, opisem 
granic c. k. komornika z rokr 1824, oraz opinią 
byłego lwowskiego fiskusa z dnia 3 września 
1844 roku 1. 4.268.

8) W reszcie j potw ieidza to i akt prywatnej 
umowy z roku 1858 Klem entyny Homolaczowej 
z dziedzinami barona Paloehay c. lupca. fcurrej 
owa właścicielka Nakopanego odstąpiła sporne 
parcele gruntowe włułcicielom Jaw orzyny, w 
akcie tym bowiem powołują ćię strony dla ozna­
czenia parceli, o które chodzi, na galicyiskie ma­
py katastralne gm iny Brzegi, co jest najlepszym 
dowodem, że grun ta  te do W ęgier me należały, 
że węgierskim katastrem objęte nie były.

Te dowody, jak wspomniałem, przedstawiono 
już w roku 1883 podczas mięszanej komisy' gra­
nicznej, kbóra się wówczar ca była. Jak  na nie 
odpowiedziała strona przeciwna, przedstawię w  
dalszej korespondencji, po czem dam pogląd na 
to, czem można jeszcze ęebrane dowody po­
przeć.

Wielkie manewry w Austryi.
g a w t ;  3 września.

Jesteśm y w jednom z głównych centr „ W a l d -  
y i e r t l u " ,  w puwiatowem mieście Horn, schara

M A Ż  I  P A N .
O POW IA DA N IE.

Wszystko spało już we dworze w Turbowie, 
nawet stróż nocny chrapał w najlepsze na sło­
mie w stajn i; tylko stary Truś czuwał.

Przechadzał się po dziedzińcu, tarzał się w śnie­
gu, od czasu do czasu przysiadł, zadarł kudiity  
łeb, szczeknął lub zawył, tak sobie, bez powodu, 
aby tylko pokazać, że nie zaniedbuje obowiązków 
swoich.

Nagle, gdzieś daleko na końcu wioski, pies 
zaszczekał głośniej.

Trus słuchał, sk robał śn ieg  przedn iem i ła p a ­
mi, w yciągając się, jak  gdyby  goto w i ł  się do 
energiczniejszego w ystąpienia. P o słu ch a ł tro ch ę  
i odezw ał się w reszcie.

Za nim odbzwał się drugi, trzeci i dziesiąty, 
tu  i owdz!e, bliżej i dalej.

Truś ruszył ku bramie zwolna, nie spiesząc 
się, jak przystało na psa starego i doświadczo­
nego, któiy szanuje siebie i wie, że tam na wsi 
nieraz robi się wielki hałas bez potrzeby, o by­
le co.

Przysiadł sobie w bram ie, poszczekiw ił g ru ­
bym poważnym basem, pauzując, z godnością, 
i wietrzył.

W iatr przyniósł mu widocznie coś, co zmieni 
ło jego pogląd na rzeczy, bo przestał szczekać, 
słuchał jeszcze przez chwilę, po.em zerwał się 
i w podskokach popędził ku wio3ce.

Niebawem stare poczciwe psisko powracało już
Przed nim pzła wyciągniętym kłusem para ro­

słych koni w dużych saniach, t .  zw. bałagi 
skich.

T ruś zabiegał to z jednej strony, to z drugiej 
wyprzedzał i skakał koniom do pysków , wraca 
i skakał w biegu na sanie, wywiesił język, wy­

wijał ogonem. Ijszał głośno z wielkiej radości
Lak doprowadził konie przed ganek dworski.
Dwóch mężczyzn wysiadło z tych sani.
Jeden  z nich eram olił się długo, postękując i 

mrucząc coś półgłosem.
W ydobył się wreszcie, odwinął kołnierz dużej 

szuby baraniej, k tórj zakrywał mu uszy i tw arz 
całą nawet, i obejrzał się w koło.

Cisza była głęboka. Żadnego ruchu ani we 
dworze, ani w oficynie, w której sypiała służba.

—  To szelm y! —  odezwał się, zw acając się 
do furmana. —  Żywego ducha niem a!

Trnś tymczasem cieszył się jeszcze wciąż, spi­
nał się na niego, skanał mu do rąk . lizał rę­
kawice.

—- Pójdziesz 1 —  krzyknął i kopnął psa nogą 
Truś stulił uszy, wziął ogon pod siebie i po- 

sedł precz, skowycząc. Truś nie darowałby te ­
go z pewnością obcemu człowiekowi, rzuciłby 
się, szarpnąłby zębem za p o ły ; ale to był prze­
cie pan. pan mógł być zdrożony, rozespany, roz­
drażniony. Trnś to rozumiał, bo zestarzał się na 
służbie dworskiej, więc wybaczył panu.

Pan tymczasem poszedł do drzwi, szarpnął 
klamkę raz po raz mocno, potem, nie czekając 
na skutek, zaczął tłuc drzwi pięścią i nogą.

—  W ym arli tu wszyscy, czy co, u stu par 
djabtów! — mówił.

W e,dw orze, co żyło, porwało się na równe 
nogi. Światło błysnęło' z kilku okien naraz.

Wszyscy domyślili się, żB to pan przyjechał 
bo  tylko od mógł dobijać. Ani goście,
ani zbóje nie narobiliby takiego hałasu.

Jednak  dziewka dworska, k»óra najpierw zdą­
żyła odziać się i poszła otworzyć, zapy ta ła : kio 
tam ? zanim odsunęła rygiel.

—  Djabeł, c zo rt! Otwieraj, kl?P° PrŁekIę ta!
Taka była odpowiedź.
Pan Hom»n kroczewicz zwykle przem awiał do

służby energicznie i ostro, a kiedy był zły, to 
klął i, łajał, jak ostatni gbur.

Nietylko służba, ale i żona naw et przywykła 
do tego.

Ta odpowiedź była najlepszjm dowodem toż­
samości osoby, więc też dziewka otworzyła drzwi 
bez wahania.

Tymczasem pani przybiegła także, narzuciw­
szy w pośpiechu tylko biały szlafroczek negliżo­
wy. StałL ze świecą w ręku w drugich drzwiach, 
wiodących z sieni do pokojów.

Kroczewicz wszedł pierwszy i zaraz spostrzegł 
żonę.

— Rusząj-ze jobie —  krzyknął. — Także wy­
brała się w takim stroju do go śc i! Jak potrzeba, 
te ciebie nigdy nipma, jak nie trzeba, to zawsze 
wleziesz, ja  P iła t w Giedo...

To „Rusza; - że sobieM było zbyt wymowne, 
Pani Romanowa uciekła, nie czekając na dalszy 
Ciąg przemowy.

— A ubierz się i daj nan herbaty — h u ­
kną! pan Roman za nią.

Podczas kiedy dziewka ś c i ą g i  sznhę i buty 
filcowe z pana Romana a to^arzJ ‘’z Je?°  roz_ 
bierał się sam, nadciągnęła reszta służby uwor- 
sk ie j; stary, przeszło siedmdziesięcioletni M arcin, 
lokaj nieboszczyka ojca pa*ii, fi obecnie gracyali- 
sta. co wedle systemu, ja^i pan Roman u siebie 
zaprowadził, oznaczało człowieka który nie bie­
rze ani pensyi, ani ordy*aryi, M® służy jak mo­
że, jeszcze jedna dziewka i chłopak, zwany przy­
bocznym kozakiem pana.

— Samowar stawić duchem ! —  w rzasnął pan 
Roman. — Kucharza szilmę zaraz mi obudzić, 
niech idzie do pani po dyspozycje i robi jeść, 
a żyw o!

Pani musiała ubrać się pójsc do spiżarni, przy 
rządzać herbatę. Na dobitkę pan Roman gderał 
ciągle i gniew ał się, że <P wszystko nie robi się 
duść prędko.

Przy stole dopiero przfpomniał sobie, że nie 
przedstawił żonie gościa.

.— Aha, uważasz Fela —  rzekł, szorstko ja  
koś spieszczając imię żoiy — to jesi pan Tra-

czewski, którego zaangażowałem e» ąualite na­
uczyciela do "Władzia. —  Mówił przez zęby; 
w tonie było więcej jeszcze lekceważenia, niż 
w słowach.

Traczewski był dotknięty do żyw ego , ale 
zniósł to z zim ną krwią, spojrzał tylko z boku 
na pana Romana.

Siedział już przy stole, kiedy Kroczewicz przed­
stawiał go. powstał, ukłonił się i usiadł. Złość i 
i głupotę ludzką znał już oddawna, od dziecka 
prawie.

Był to jeden z tych maluczkich, co to wła- 
snemi siłami pną się w górę, unguibus et rostro, 
zaczynając od najniższego szczebla.

Przyjechał z Kijowa z kolegą nniwersvtec»rim, 
synem zamożnego obywatela, na święta Bożego 
Narodzenia. Biedaczysko nie mógł wy-zyć w mie­
jcie dc końca roku i szukał kondycji, żebv mieć 
dach nad głową i pozbyć się troski o chleb po­
wszedni.

Był przystojny, podobał się paniom i znalazł 
w okolicy protektorki, które poleciły go bardzo 
gorąco Kroczewiczowi. W ymagał niewiele, więc 
prędko przyszło do zgody.

Pan Roman szukał właśnie uauczyciela do 
syna.

Go prawda, można było jeszcze poczekać, po­
folgować chłopcu i nie zaprzęgać go do syste­
matycznej nauki, ale panu Romanowi chodziło 
więuej o pozory, chodziło o to, iab j ludzie me 
mówili, że zaniedbuje wychowanie dziecka.

Nadai zył się T raczewski, więc wziął go.
Pani Felicya patrzyła zrazu na tego guw erne­

ra z pew uą niechęcią i obawą, j&Ł patrzym y 
czasem na chmurę, która nagle zakrywa nam 
słońce i Bóg wie, co przynosi.

Dzieciak był dla niej słońcem, jedyną pocie­
chą, jedyną rozkoszą w życiu bardzo smntnem. 
bardzo chm um em .

Kochała też tego swego W ładzia do szalen-

Teraz, ni ztąd, tli zowąd, c z ło w ie k  obcy, n ie­

znany, stawai pomiędzy nią a syrjem m kejw tl 
jej słońce... m ógł oaerwad ómockć >a niej...

Bała się tego...
Pani Felicya była sierotą, wychowała się w do­

mu wuja, dobrego człowieka, ale bulak1 letkie- 
wicza i niedołęgi. N ie miała jeszcze skończonych 
siedmnastu lat, icieay wyszła za pana Rom ana. 
Poznała go na jednej z tych zabaw bez końca, 
które trw ały, dopóki starczyło wina i ochoty, 
które dziś już należą dc tradycji, ale dawniej 
były miarą gościnności i zamożności domu, a po­
chłonęły niejedną fortunę szlachecką.

Wtedy pan Roman tylko co był powrócił z P a ­
ryża Jeździł tam po to tylko, żeby oszli bwać 
s ię , nabrać akcentu i zobaczyć w ^lk i św ia t 
Przywiózł kolekcję garniturów, imponujących kro­
jem  i wykończeniem, zag-aniczny rynsztunek do 
podboju serc niewieścich.

Starczyło to wówczas.
Panicz dojrzały puszczał się w fcwi*, mając 

kilkadziesiąt dukatów, bryczkę i erftay  konie, je­
chał na chybił trafił, rzemiennym dyszlem, i po­
wracał z żoLą, jak miał do czego wracać, «ho  
osiadał na gruncie, gdzie znalazł żonę.

Taki paryski lakier dużo znacz rŁ Jeifeii Bóg 
dał jessczr urodę, to szło jak  z

P an  R om an należa ł do hojnie uposażonych . 
M iał postaw ę okazałą, ładny «*w ny zarost, -ysy  
tw arzy dosyć regularne.

Tw arzy tej b ra k o w a ło  tylko w yrazu, rimna 
była, jak malowań*- Tylko zadowolenie z siebie, 
zarozumiałość, lekceważenie wszystkiego, cc go 
otaczało, iwozna było wyczytać z niej-

P*n Roman polował na upatrzonego. Po to 
tylko przyjechał na owp zabawę, żeby pannę 
Felicyę poznać. W pierw  już wszystko p rzerą*  
chał i z wujem nawet porozumiał się.

(C, d. n.)
S. M. R o g u sk i.
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kteryzow antm  trafnie nazwą niemiecką „ L a u  1- 
s t a d t " ,  co oznacza miasto z cechą wsi, albo 
raczej pół-miasto a pół-wieś. Główne ulice ciągną 
się tu wzdłuż szosy i inaycti gościńców, domy 
są małe, przeważnie jednopiętrowe, ale wygodnie 
urządzone, z mieszkaniami przestronnem i i ogro­
dami. Gospody dobre, t. j. z czystemi pokojami 
gościnnemi i smaczną duinową kuchnią, a co wa­
żna, tanie. Bkiepów dużo, a wszystkie zaopatrzo­
ne są w wszystko, czego głównie ludności wiej­
skiej potrzeba. Chłopi z okolicy, którzy w dni 
targowe przyjeżdżają tu tłum nie z rozmaitych 
stron, są też najlepszymi odbiorccmi dla skle­
pów, a najlepszymi gośćmi dla domów zajezdnych 
i rescauracyj. Inteligencya miejscowa, składająca 
się przeważnie z urzędników, jest pod tym  wzglę­
dem o wiele mniej wydatną. Miasto ma około 
3000 mieszkańców. Mimo małej licz1' y ludności 
jest dość pięknie zabudowanem. posiada kilka 
dość okazałych gmachów publicznych, ale nato­
m iast jako prawdziwe „L a n d s l a d t “ nie ma 
praw ie żadnego przemysłu. Dlatego ruch w mie­
ście staje się widocznym w dni targowe, a w nie­
dziele i święta odżywia on się tutaj, skupiając się. 
koło pięknego kościoła, a posiłkując się głównie 
napływem okolicznych wieśniaków, zwyczajny 
bowiem miejscowy ruch miejski jest ciszą wiej­
ską. Mieszkańcy m osteczka żyją bez wielkiej 
pracy dobrze, — dlatego też nie robią ani hała­
su, ani też nie rozbijają się w pogoni za gro- 
szfcm. który niezbyt szczodrze, ale też i be* na­
tężenia płynie im  do kieszeni. Miasto ma b il i .  
wyborny, przeważnie z płyt szamotowych i jest 
nader schludnie utrzymanem, a dlatego sprawia 
ogólnie przyjem ne wrażenie. Nie brak też tu 
zamku z wyglądem starożytnym i pięknym roz­
ległym  paraiem . Je s t to własność hr. fiogosa- 
Sprinzenstein. Zamek, kościół i szczątki dawnych 
murów warownych świadczą o dziejowej prze­
szłości miasta, którego też początki sięgają po­
czątku X I  wieku. Miasto Horn powstało na szczą­
tkach Kastelu rzymskiego, zbudowanego przez 
cesarza rzymskiego W alencyana I  w IV stuleciu 
po Chrystusie, zowiąc się wówczas Burgwiesn i 
Gross burgstail. Ród hrabiów Buige, wsławionych 
w dziejach „ W a l d v i e r t l u *  miał tu swą sie­
dzibę. H orn przechodził różne koleje losu. Był 
napadany kilkakrotnie przez rozmaitych wrogów, 
palony i niszczony doszczętnie. N a początku 
X V II wieku było miasto Horn głównem miejscem 
operaeyjnem protestanckich otanów. Prusacy i 
Francuzi byli tu dwa razy, pierwsi w r. 1742 i 
1866, ostatni w r 1806 i 1809.

Po Prusakach została też w mieście pamiątka, 
mianowicie odnosząca się do r. 1866, tj. z cza­
sów ostatniej wojny austryacko-pruskiej. Na głó­
wnym placu wznosi się pom nik kamienny, wo­
tum przeciwko cholerze, jakie prawie w każdem 
mieście austryackiem, W iednia nie wyjąwszy, na­
potkać m ożna, a które noszą utartą nazwę 
„ P e s t s a u l e . "  Otóż piedestał pomnika ma ka­
mienne tablice z napisami pamiątkowemi, mia­
nowicie, kiedy cholera nau iedzala miasto Horn, 
dziesiątkując ludność. N a jednej z tych tablic 
znajduje się następujący napis w języku niemie­
ckim . „Od 2 do o sierpnia 1866 szła przez 
Horn pruska nadłabska armia, kwaterując tu co- 
dz eaaie 8000 ludzi. Urządzono też w Horn la­
zaret, w którym  amii mho utu. żołnierzy ckio- 
rycn na cholerę. Tym sposobem wybuchła 5 
sierpnia cholera pomiędzy ludnością naszego mia­
sta i pochłonęła w przeciągu sześciotygodniowego 
trwania 186 ofiar. Ojcze w niebiosach, chroń na­
sze miasto od dalszego nieszczęścia/ Tablica ta 
stoi właśnie przy głównej ulicy, którą sprzym ie­
rzeni cesarze jechać będą. Ze też jej nie zakryto 
festonam i! W spomnienie bowiem roku 1866, 
chociaż tak przygodne, nie harmonizuje z zapałem 
przyjęcia, jaki odzywa się z tłum ów cisnących się 
w ulicach miasta, uroczyście i suto przyozdobio­
nego.

Już wczoraj niesłychana panowała w Horn 
ciżba. Mnóstwo wojska, oficerów — mnóstwo cie­
kawej publiczności. Wszędzie ścisk nie du opisa­
nia, wszędzie tłumno. Nie można dostać noclegu, 
me można dostać jadła. Wszystko zajęte, nawet 
szopy i stodoły na przedmieściu, wszystkie wi­
ktuały zjedzone. Kto wczoraj wieczorem tu przy 
był — a do rzędu tych należę niestety i ja  — 
m usiał się zadowolnić kromką chleba i piwem, a 
posiliwszy się, spacerować przez noc całą po uli­

cach miasteczka. Na szczęście była noc śliczna, 
gwiaździsta, z pięknem błękitnem niebem, ciepła 
letnia noc, jakich tego roku inało było. Błąkając 
się, jak zgubiona owca po ulicach cichej mieściny, 
miał człowiek jeszcze tę pociechę, że taki sam 
los dzieliło z mm bardzo wiele osób i że już ze 
świtem rozpoczął się ruch nadzwyczajny. Wszyst- 
kiemi drugami zdążały ku miastu gromady i gro­
madki okolicznych włościan, przeciągały z muzy­
kami grąjącemi oddziały wojsk, ludzie wychodzili 
z domów i zaczynali się ustawiać szpalerem wzdłuż 
drogi ku dworcowi kolejowemu, oddalonemu od 
miasta o jeden kilometr. Wzdłuż drogi tej utwo­
rzyły straże ogniowe łańcuch poobudwóeh stronach 
dla utrzymania porządku i dla odpierania cisnących 
się tłumów W spomniałem już poprzednio, że 
„ Waldviertelu, dziedzina politycznych harców Scho- 
nerera, jest nawskróś przejęty duchem uarodowo- 
niemieckim. To też widać między publicznością 
dużo osób, — nawet chłopów przyozdobionych 
w dziurce od surduta bławatkami, syinbolicznem 
kwieciem wielko niemieckiej idei. Na jednym  z 
transparentów był taki u ap is :

„Ich speise, die\ da hungrig sind, und trdnke,
[die da dursten 

Ich fiirchle mich vor Gott allein und ehre deut-
[sche F ursten!u

(Daję jedzenie g łodnym , poję spraguionych, 
boję się tylko samegu Boga i czczę niemieckie 
książęta.)

W izerunków cesarza W ilhelma I I  obok wize­
runków cesarza Franciszka Józefa widać dużo. 
Nie brak też wizerunków cesarza W ilhelm a I, a 
podobno z okna jednego domu usunięto policyj­
nie wystawiony na widok publiczny duży portret 
księcia Bismarka, co oczywiście pomimo wszel­
kiego narodowo-niemieckiego uczucia byłoby wcale 
niestosowneui powitaniem cesarza niemieckiego.

Przyjazd cesarzów i króla saskiego do Horn 
odbyi się ściśle wedle program u. Cesarz Franci­
szek Józef z królem saskim Wojciechem i jego 
synem Jerzym , jakoteż z arcyksiążętami Karolem 
Ludwikiem i Franciszkiem Salwatorem przybył 
dziś z rana pociągiem z Schwaizenau o godz. 7 
minut 20, gdzie cesarz oczekiwał przybycia cesa­
rza Wilhelma, który przyjechał w 25 minut póź­
niej. Powitanie na dworcu było bardzo serdeczne, 
obydwaj cesarze uściskali i pocałowali się trzy- 
krotuie. Przywitanie się cesarza niemieckiego z ar­
cyksiążętami Karolem Ludwikiem i Franciszkiem 
Salwatorem było także nacechowane wielką ser­
decznością.

Cesarz niemiecki wygląda trochę zmieniony. 
Żółtawa, niezbyt dłnga broda okala jego twarz, 
co czyni go nieco starszym. Bez brody jest on 
też o wiele przystojniejszym. Na twarzy widać 
było pewne znużenie, nie wiedzieć czyli wsku­
tek trudów podróży, lub też przebytej słabości. 
Na dworcu kolejowym dosiedli monarchowie 
wierzchowych koni, — cesarz Franciszek Józef gnia- 
dego, cesarz W ilhelm siwego rumaka i odjechali 
w towarzystwie wielkiej świty, wśród gromkich 
okrzyków publiczności, nie zatrzymując się w 
Horn wcale na manewry. Za miastem oczekiwał 
marszałek arcyksiążę A lbrecht, arcyksiążęta Wil­
helm i Rainer z generalicyą przybycia obydwóch 
monarchów.

Król saski nie czekał na dworca przybycia ce­
sarza Wilhelma, Jecz udał s i ę  konno z swoją 
owitą do wojsk, stojących za miastem. Był on u 
brany w m undurze austryackiego pułkownika, a 
że posiada nieco podobieństwa do cesarza F ra n ­
ciszka Józefa, więc zdarzyło się. iż miejscami 
brała go publiczność za cesarza austryackiego i 
głośnemi okrzykami i powiewaniem chustek wi­
tała, przeciwko czemu skromny król giestam i rąk 
się wzbraniał. Znowu w iunych miejscach brano 
go za zwykłego austryackiego pułkownika i nie- 
tylko nie witano, ale nawet nie kłaniano mu się 
wcale.

Cesarze, król saski, arcyksiążęta i świta, zrobi­
wszy za miastem przegląd wojsk, udali się do 
miejscowości Altenburg, gdzie się znajduje wiel­
kie opactwo Benedykfynów. Tu odbędzie się śnia­
danie. Następnie udadzą się cesarze do Kuglau. 
Winkel, Edelbach i Gopfritz, gdzie się znajduje 
główna kwatera główno kierującego manewrami, 
marszałka arcyksięcia Albrechta Cudowna pogo- 
ga towarzyszy manewrom. Niestety dziś i wczo 
raj panuje tropikalny upał, który bardzo przykro

daje się w0 znaki wojsku, działającemu w polu i 
wykonywąjąeemu natężające marsze, ataki i roz­
maite ewolucje. Ofiar też nie brak. W lazarecie 
w Horn leży przeszło trzydziestu chorych. Dziś 
mówiono o czterech umarłych z wycieńczenia, 
na razie jednak trudno było mi sprawdzić obie­
gającą pogłoskę.

Co do manewrów, wspomniałem, że dwie ar­
mie wschodnia i zachodnia, postępują przeciwko 
sobie. Dróg główuych jest trzy, mianowicie pół­
nocna Eggenburg-W aldhofen, środkowa Horn- 
,Titis i południowa Horu-W eitra. Głównemi pun­
ktami operacyi są trzy miejscowości, tworzące 
trójkąt, m ianowicie: Klein-Haselbach w pobliżu 
Schwarzenau, Neu Polla i Edelbach. W jednej 
tez z tych trzech miejscowości należy się spo­
dziewać rozstrzygającego starcia.

Jutro ^d ę  napowrót do Schwarzenau.
G. Smólski.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  5 września.
W edług komunikatu ćyrekcyi czeskiego teatru 

narodowego w P r a d z j ,  zapowiedziane na wczo­
raj przedstawienie op«ry T y t u s  musiało być od­
roczone. Powodu odroczenia komunikat nie po- 
daio. Domyśleć się jednak łatwo, że powodem 
odroczenia był zakaz policyi. Rarodni listy do­
wiadują się, że dyrekeya policyi zakazała także 
przedstawienia opery C z a j k o w s k i e g o  Ox e -  
g y n .  Nie bez pewnego znaczenia jest także wia­
domość, podana przez ten sam dziennik, że poli- 
cya zakazała także przedstawienia w P r a d z e  
ostatniego obrazu w* balecie Ezcelsior. W obrazie 
tym muzyka gra marsyliankę i hym n rosyjski.

Morawski poseł Z a c z e k  w swoich sprawo­
zdaniach poselskich wyjaśnił, że czescy posłowie 
z Moraw w Radzie państwa dlatego utworzyli 
osObuy klub, ponieważ nie chcą brać udziału 
w walkach stronniczych, jakie toczą ich bracia 
w C z e c h a c h ,  lecz pragną zatrzymać jasny 
sąd o interesach narodu czeskiego. W ten spo­
sób p. Ż a c z e k  i jego towarzysze spodziewają 
się w danej chwili wyrzec stanowczy wpływ na 
połączenie całego czeskiego narodu.

W edłng wiadomości z W ę g i e r  ministerstwo 
spraw wewnętrznych opracowało już 8 ustawy 
odnoszące się do reformy adm inistracji. W ypra­
cowano jnż projekty ustaw o organach adm i­
n istracji w komitatach, o autonomii komitatów i 
o organizacji i zakresie działania wydziałów ad­
ministracyjnych. Czwarty projekt o sądownictwie 
przedłożouo ankiecie obradującej pod przewodni­
ctwem sekretarza stanu S z a l a v s z k y e g o .  Oprócz 
tego ministerstwo pracuje nad projektem ustawy 
o autonomii miast i jest ■•moiebnem, że rząd wraz 
z temi projektami przcdłoży Sejmowi już w naj­
bliższej sesyi; projekt ustawy gminnej. W ten 
sposób cale ustawodawstwo administracyjne by­
łoby przedmiotem oDrad sejmowych.

Z  Warszawy.
Korespondent Czusu poaaje następującą sen­

sacyjną wiadomość z W irw y i
„Oal* W -rszawa ią njepoleojonń niespodziewane- 

mi przygotowaniami Wojenuerni. Przed kilkoma 
dniami wszyscy właściciel0 domów otrzymali po 
lecenie, ażeby w każdej kamienicy w przeciągu 
dwóch tygodni przygotowaną była kwatera dla 
pewnej niezwykle znaezoeJ Jiczby żołnierzy. Ob­
liczają zatem, że w przeciągu krótkiego czasu 
skoDsygnowana będzie w Warszawie bardzo wiel­
ka siia wojskowa, w ażen ie  tego rozporządzenia 
jest olbrzymie. W łaśeić^0 domów wypowiadają 
mieszkania lokatorom. Wszędzie popłoch. Kurye 
rowi Warszawskiemu cenzura skreśliła wiado­
mość o tern rozporządzeni0) skutkiem czego nu ­
mer spóźnił się o 3 godziny."

Zamknięcie tH*eeu gdańskiego.
Wiec katolików w Gdańsku ukończył już swe 

obrady, przyjąwszy cały  sze irk r0zolucyj. Dotych
czas nie nadeszło jeszcz* dokładue sprawozdanie 
z uchwał wieca, wiadoń10 żyiko, iż wiec przyjął 
rezolucye, dotyczące o ó h r c p n e g o  u s t a w o ­
d a w s t w a  r o b o t n i c * e g °  i s p r a w y  s z k o l ­
n e j .

Na ostatniem walnem zebraniu uchwalono re- 
zolucyę, wyrażającą życzenie, aby archidyecezya 
g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k a  popierała we 
właściwy sposób s t o w a r z y s z e n i e  św.  Bo ­
n i f a c e g o  dla misyj wewnętrznych. Ks. N a c k e  
dowodził, że właśnie wieiu Polaków, wychodzą­
cych w strony niemieckie, potrzebuje pomocy tego 
stowarzyszenia, najwięcej zaś „obieżysasów" po­
chodzi z Poznańskiego, którzy dostając się w stro ­
ny czysto protestanckie, giną dla katolicyzmu.

Przyjęto następnie rezolucyę, przestrzegającą 
przed wychodźtwem i zwracającą uwagę na dzia­
łalność t o w a r z y s t w a  św.  R a f a ł a .  Ks. Schlfls- 
ser podniósł zasługi tego towarzystwa w sprawie 
orgauizacyi i regulowania wychodżtwa i nadm ie­
nił, że w ubiegłym roku towarzystwo dzięki swym 
zabiegom zdołało powstrzymać prawie zupełnie 
wychodźtwo Słowian austryackich do Brazylii.

We środę przed południem odbyło s^ę w Gdań­
sku zebranie „ l u d o w e g o  s t o w a r z y s z e n i a  
d l a  N i e m i e c  k a t o l i c k i c h " ,  które posta­
w i ł o  s o b i e  zr zadanie zwalczanie demokracyi 
socjalnej. Dr. T i m b o r i ks. S c h r-a m e r zdali 
sprawę z działalności .tego stowarzyszenia w P ru ­
sach zachodnich.

Garowa nie jedsie ao Paryża.
Oddawna już zastanawiają się dzienniki zagra­

niczne uad pytaniem, czy carowa rosyjska poje- 
dzie do Paryża, czy nie. Zapowiedź o tych od 
wiedzinach, puszczona w świat prawdopodobnie 
tylko jako halon d' tssay, rozentuzjazmowała 
ludność paryską, i w stolicy Francyi czyniono 
już przygotowania na przyjęcie małżonki A le­
ksandra 1 I [ ; socyaliści jednakże zagrozili, że je 
żeli carowa przyjedzie do Paryża, urządzą demon- 
stracye, które mogłyby być dla niej i dla rządu 
francuskiego bardzo przykre. Z drugiej strony i 
ayplomacya rosyjska wahała się, czy stósownem 
jest w chwili obecnej dać przez wizytę carowej 
w Paryżu tak manifestacyjny wyraz przyjaźni 
francusko-rosyjskiej. Przed kilku dniami baron 
Staal, jak wiadomo, ostatecznie zaprzeczył roz­
maitym seusacyjnym pogłoskom o stosunkach 
francusko rosyjskich i podczas pobytu w S tuttgar­
cie oświadczył, iż carowa - ni e  p o j e d z i e  d o  
P a r y ż a

I  to jednakże nie wystarczyło dziennikarzom 
francuskim, którzy zwykli swe pobożne życzenia 
podawać światu za fakta, zaczerpnięte z rzeczy­
wistości. Wspomnieć tedy wypada, że wczoraj 
telegraf przyniósł nową Wiadomość, potwierdza­
jącą pośrednio oświadczenie ambasadora rosyj­
skiego Staala. J a k  wiadómo, carowa miała jechać 
do stolicy Francyi pod pretekstem  odwiezienia 
syna swego wielkiego księcia Jerzego, który 
mml jechać na kuracyę do Algeryi. Otóż depe­
sza z Fredeusborga donosi, że „pomyślniejsze 
warunki pogody" spowodowały zmianę planu po­
droży wielkiego księcia i ten odjechał już p a ­
rowcem „Oarewna" w towarzystwie lekarza i ad- 
jutanta do Szczecina, aby stamtąd udać się za­
miast do Algeryi na Kaukaz. Łatwo domyśleć 
się, że jeżeli ua zmianę planu podróży wielkie­
go księcia Jerzego mógł istotnie wpłynąć stan 
atmosfery, to na zmianę planu podróży carowej 
wpłynął raczej barom etr polityczny. Teraz prasa 
francuska będzie musiała pogodzić się z tą m y­
ślą, że carową tym razem me przyjedzie jeszcze 
do Paryża.

Z  R um unii.
Bukareszteński Romanul podał onegdai sensa­

cyjną wiadomość. Doniósł mianowicie, że rząd 
rosyjski poruszył kwestyę zaprojektowania Rumu­
nii z a m . a n y  D o b r u d ż y  n a B e s s a r  a b  i ę.

Nie wdając się w ocenę autentyczności tego 
doniesienia, nie możemy go uważać wprost za 
nieprawdopodobne. Z jednej strony bowiem R u­
munia nie straciłaby wcale pod względem eko 
uo uicznym na żyznej Bessarabii. Rosya zaś mia­
łaby przez Dobrudzę bezpośrednie z Bułgaryą 
sąsiedztwo. Niewątpliwie też względy strategicz­
ne byłyby dla Rosyi pobudką do takiego kroku. 
Ozyuy jednak Europa, a zwłaszcza trójprzymierze 
z spokojem mogły spoglądać na tego rodzaju 
transakeye caratu ua wschodzie, to inne pytanie.

Sprawa Dardanelska. —  Zm iana gabinetu 
tureckiego.

Wczorajsza depesza z Konstantynopola przy-

ZAPISKI LITERACKIE.

STANISŁAW  WITKIEWICZ: Sztuka i krytyka 
u nas (1884— 1890). M alarstwo i krytyka. Mickie­
wicz jako kolorysta. „Największy" obraz Matejki. 
Krakowska szkoła i t. d. W y d a n i e  d r u g i e  

W a r s z a w a  1891.

(Dokończenie.

Mówiąc o diuiiach sztuki malarskiej, wyraża p. 
Witkiewicz swoje credo urfg ttyczne w następujących 
słow ach: „W  z a k r e s  m a l a r s t w a  w c h o d z i  
t o  w s z y s t k o ,  c o  w n a t u r z e  j- e s t  k s z t a ł ­
t e m  i b a r  w ą,  i t o w s z y s t k o ,  co z c z ł o ­
w i e k a  z a  p o m o c ą  b a r w y  i k s z t a ł t u  d a  
s i ę  w y p o w i e d z i e ć .  Nb, m  takiego stw orze­
nia, aui takiego zjawiska w naturze ani takich 
uczuć, ani takich myśli ktureby niegodne były 
artystycznej twórczości- Cały człowiek i cała przy­
roda może się objawić w sztuce pod jednym je- 
d jnym  warunkiem , żeby każde dzieło nosiło p ^ . 
tno geniuszu, albo przynajmniej talentu." W ystę­
pują też ostro przeciw klasyfuowaniu m alarstw a 
podług tematów, gdyż obrazek rodzajowy może 
być równie arcydziełem lub poronionym płodem  
nieudolności jak i największe płótno, mające przed­
stawiać ważny mom ent dziejowy. Malarz może 
podług p. Witkiewicza przedstawić tylko jakiś 
m e m e n t  rzeczywistego życia. W filozofowanie 
na płótnie p. Witkiew cz nie wierzy i dlatego 
godzi całem ostrzem swojej ironii przeciw Ma­
tejce któremu się zdaje, że jest malarzem-filozo- 
fein. dla. którego barwa i forma są tylko środka­
mi od niedy, wyrażania głębokich poglądów 
»a dzieje narodu; hieroglifami, któremi wypisują 
się, pojęcia rozumowe. Jest to fałsz zupełny, który
Powadzi jego talent na niewłaściwe drogi —  do 
Zguby.

Artykuł 0 M a t e j c e ,  omawiający „największy 
jego obraz, kończy p- Witłrfewicz temi słow y;

„Jeżeli odsuniemy z obrazów Matejki „mistrzów- 
stwo kolorytu", którego w nich nie ma, a co kry 
tyka nasza uważała zą główuą ich zaletę, za zna­
mienną cechę talentu Matejki, jeżeli odrzucimy 
z nich symbolikę barw i linij, historyozofię, idee. 
głęboką treść dziejową, posłańnieiwo apostolskie 
i wszystkie inne nimbusy, któremi go otoczyła 
opinia społeczeństwa i teorye idealno-realnych 
estetyków, a które Matejko uznał niestety za swoje, 
jeżeli jego sławę obedrzemy z tego całego szychu 
frazesów, w które go ustroiła niewiadomość, nie­
uctwo jego otoczenia — Matejko pozostanie jeszcze 
olbrzymim talentem, nieporównanie wielką i sa­
modzielną indywidualnością, — malarzem, który 
pewne strony natury odtworzył z niesłychaną 
siłą i prawdą, który w pewnym kierunku stwo­
rzył rzeczywiste arcydzieła i który zresztą pozo­
stawia dowody, że w jego talencie leżały pier- 
m iastki wszechstronniejszego przedstawienia ż\ - 
CI» — pierwiastki zmarnowane, bądź wskutek 
oddziaływania sfery, w której Matejko żył i twó­
rz] ł — bądź też wskutek właściwości jego w ła­
snej organizacji psychicznej. Kiedyś, kiedy w za­
pomnienie pójdą opinie dzisiejszego społeczeń- 
t«iba ~~ PrzyS2łe pokolenia podziwiać będą Ma- 
J l i S S  C20m był rzeczywiście: czcić jako 
hw vra7nni stawiciela dążeń do opanowania

v ,f  zresztą Pi a W d y ’ ŻyC,‘a W malarstwió, jakiemi
ludów 1 czasó w T Cy W Cy artyŚCi’ WSZyStkich

Jako typowe, a zarazem najlepsze dzieło M a­
tejki, uważa p. Witkiewicz „ K a z a n i e  S k a r g i " ,  
które jest tern u Matejki, co „ M o j ż e s z "  u Mi­
chała Anioła.

Pomimo całego uznania, jakie się przebija w
słowach powyższych, nio szczędzi p. Witkiewicz 
i zarzutów Matejce, wpływ zaś ,iego na szkołę 
krakowską uznaje za wręcz szkodliwy. Postawie 
nie Matejki na czele jedynej u nas instytucyi ar­
tystycznej wychowawczej uważa p. Witkiewicz, 
za okazanie jej z góry na jałowość i osądzenie 
całego pokolenia artystów na zmarnowanie. Za- 

I cieśoiona indywidualność i maniera mistrza, przy­

tłacza tu i gnbi uczniów- ?°> Co było bezwiednem od­
działywaniem wielkiego alentu, stało się z czasem 
teoryą sztuki, formułą, ł°związująęą wszelkie, na- 
wet nieartystyczne zagonienia. Żąda więc autor 
gruntow nej zmiany szK°ty krakowskiej, gdyż ina 
czej będzie ona nadal Marnowaniem zdolności i 
pracy uczniów swoich-

Mówiąc z kolei o portrecistach naszych, za 
najlepszego uważa p., Witkiewicz K o d a  k o  w- 
s i r i e go ,  najsurowiej zaś krytykuje portret mar- 
■ załla WoJzickiego, pęd|la S i e m i r a d z k i e g o .  
O Siemiradzkim w ogól« wyraża się może nieco 
za ostro. Zarzuca mu brak określonej indywi­
dualności i niejednolitość wykonania; siabsze tra ­
ktowanie rzeczy trudniejszych, obok nosuuiętego 
do złudzenia odtwarzania przedmiotów łatwych. 
Resztki jakiegoś konwe^cyonalizmu, °h°k tenden 
cyi do prawdy, zdają się wskazywać, zdaniem 
antora, że to jest aopiero talent rozwijający się. 
Fryne —  Siemiradzkiego, zarzuca np-, że jest 
za mało kobietą i że dip dosyć jest tu uwyda­
tnionym pierwiastek zmysiowego piękna. „Grecję 
przedstawił w tym obrazie artysta w t r y k o t a  c h. 
jak złośliwie mówi p, Witkiewicz, odebrał jej 
zmysłowości szczerość, tę cechę, która nawet 
greckim nierządnicom nadaje charakter jakiejś 
wielkości i siły."

Z pełnym entuzyarmem Pisze natomiast krytyk 
o C h e ł m o ń s k i m ,  nazyftal%c go „jednym z 
na-większych, najoryginalni«i8zycl1 i najbogatszych 
talentów polskiej sztuki.

Pisząc o obrazach m ala^J  za£ rąnicznych, wy­
stawianych w salonie warszawskim, krytykuje 
ostro H u s s a  Brozika i obrazy l/ji-0n’a, korzy­
stniej za to wyraża się o C h r y s t u s i e  Munka  
czego.

Obrazy P  i e c b o w s k i eg  0 porównuje z obra 
zami Matejki, twierdząc, ż« .zalety i wad)’ ich 
są zupełnie tei samej natury mimo różniej’ c 
do wyboru tematów. Po za' - m przyzna,e p- 
kiewicz Piechowskiemu, że przy caiem P° °' 
bieństwie do Matejki, talentem szczerym i

samodzielnym. Pochlebnie wspomina też o obra 
zie S z y m a n o w s k i e g o :  Z w i e r z e n i a .

L e s s e r a uważa autor za słabego przedsta­
wiciela martwej, niemieckiej rutyny i kompila- 
cyjnego kierunku; zaprzecza też stanowczo, jakoby 
tenże był „chrzestnym ojcem Matejid i maiar 
stwa historyczuego", jak to niektórzy nasi kry­
tycy światu ogłosili.

Pessym istycznie zapatruje się nt. wystawy kon­
kursowe, którym osobny artykuł poświęca, usi­
łując udowodnić, że najlepsze dz-eła bywają 
właśnie nie nagradzane na wystaw >e. Sąd zaś 
swój opiera p. Witkiewicz ty k o  na podstawie 
wymagań ai ty stycznych, oceniając obrazy z pun­
ktu ich wartości malarskiej. „W szelkie dalsze na­
stępstwa oddz.aJywanit obrazu na um ysł widza, 
jak rówuież pojęcia moralne, spoieczne i uauko- 
we malarza, które jakkolwiek oddziaływają w pe­
wnym stopniu na charakter obrazo, nie stanowią 
jednak nic o jego wartości i nie powinne być 
brane w rachubę pr*v k o n k u r s i e  m a l a r ­
s k i m .  W przeciwnym razie, najniedołężniejsze 
nawet ilustracye katechizmu, .niałyby zawsze wię­
kszą wartość od najgenialszych dzieł sztuki, któ­
rych temat wychodzi po za kres nmoralująjących 
lub podnoszących ducha „sentencyi." Oto nuC*t 
wyiścia u p. Witkiewicza, różny od tego, którym 
zdaniem lego powodują się sędziowie konKurso- 
wi a różnica ta jest właśnie przyczyną, ii  
w sądzie o obrazach na konkurs przyskuych, nie 
godzi się autor z opinią, komisyi wyrokującej.

W artykule p. t. „Na wystawę paryr'wą“ wy­
stępuje autor znowu przeciw kr rkoua i estety­
kom kierunku i d e a l n e g o  Którzy maskując on- 
wrot z naczelnego stanowiska, wynaleźli „ z d r o -  
w y r e a 1'  z m “, coś w rodząiu : syntezy dwóch 
swia ow, cos nieokreślonego, czego żaden z nich. 
nie był w stanie sformułować, ani też w faktach 
branych ze Sztuki kaza(!.“

W spoinina dalej p. W itkiewicz niezbyt poch le­
bnie o obrazie R osena „ P r z e g l ą d  k a w a l e -  
r y !  i o Gersonie, ubolewając, dlaczego ten osta­
tni zamiast tworzyć słabe obrazy historyczne nie

niosła dokładniejsze wyjaśnienia o treści układu, 
zawartego między Rosyą a Turcyą w sprawie 
cieśniny Dardanelskiej. W edług tego układu Tur­
c ja  zobowiązała się uważać okręty „ochotniczej 
floty rosyjskiej" za okręty kupieckie, chociaż prze­
znaczeniem ich jest pełnić służbę wojenną, gdy 
wojna wybuchuie i chociaż teraz używane są do 
przewożenia zbrojnych żołnierzy z Rosyi europej- 
skiei do Władywostoku.

Przypatrzywszy się bliżej temu układowi, doj­
dziemy do przekonania, że pierw otna wiadomość 
rozgłoszona przez Standard, nie była bez zu­
pełnej podstawy, gdy mówiła, ża cieśnina zostła 
otwartą dla okrętów rosyjskich, dla innych zaś 
pozostanie zamknięta. Dlatego co najmniej wąt­
pliwą jest rzeczą, czy ten układ zgadza się z treś­
cią traktatew, które wyraźnie orzekły zamknięcie 
cieśniny ala okrętów wojennych, a więc i dla ta­
kich, które teraz pełnią wprawdzie służbę trans­
portową, ale przeznaczone są na usługi wojenne.

Traktaty odnoszące się do cieśniny mają charak­
ter międzynarodowy: czuwanie nad ich wyko­
naniem było prawem Turcyi, bo przeznaczeniem  
ich było w pierwszej linii zapewnienie jej bytu, 
a było zara&em zobowiązaniem międzynarodowem 
którego podjęła się Turcy a na korzyść innych 
państw, szczególnie Anglii.

Co ua to powiedzą mocarstwa europejskie a 
w pierwsze- m.erze Anglia, to rzecz wielce cieka­
wa; zdaje się że nic nie powiedzą, bp w gronie ich 
brakuje Francyi, ta bowiem srała się poplecznicz- 
ką Rosyi.

Równocześnie z wyjaśniającemi wiadomościa­
mi o układzie Rosyi z Turcyą nadeszło z Kons­
tantynopola doniesienie o usunięciu z urzędu prze­
ważnej części ministrów i zastąpienia ich innymi. 
Ozy ta zm-ana ma bliski związek z owym ukła­
dem o cieśniny — tc rzeei jeszcze niewy,aśniona. 
W edług twierdzenia wielce prawdopodobnego powo­
dem niezadowolenia sułtana z dotychczasowych 
ministrów było to, iż me umieli zapobiegać g ra­
sowaniu opryszków, przez to Turcyą traciła resz­
tę zuaczenia w Europie. Nowi miuistrowie znani 
są z energii i zdolności administracyjnych, mo­
że oni potrafią zaprowadzić lepszy porządok i 
podreperują powagę Turcyi.

K r o r t U c a .
J L r a k t w ,  5 września.

Ministerstwo oświaty nie przyjęło oferty kon­
wentu ks. Pijarów w Krakowie, którzy zamierzali 
wydzierżawić dom swój na ozasowe pomieszczenie 
gimnazyum św. Anny.

JE. minister sprawiedliwości hr. Sohónborn 
przybędzie do Krakowa pociągiem Knryerekim dnia 
8 b. m. rauo w towarzystwie radcy ministeryalnego 
dra Tchórznickiego i sekretarza nnńfeteryelnego Zen- 
kera — i udzielać będzie audyencyi w pałacu „pod 
barauami", a mianowicie we wtorek ou godziny 11, 
ewentualnie l i 1/, przed południem, zaś we środę 
od gudziny 2 po południu.

Szkoły przemysłowe uzupełniające. W  dniu 15 
bm. rozpoozuie Bit* nauka w szKołach przemysłowych 
uzupełniający oh, umieszczonych w budynkach szkół 
ludowych mlejeKich przy placu św. Ducha, na Smo- 
leńiikn, KUparui i Kazimierzu. V p.s; odbywać się 
będą w powyższycL szkołach w dniach 11, 12, 13 
i 14 bm., a mianowicie w dniach 11, 12 i 14 w 
godzinach od 7 do 9 wieczór, zaś w dniu 13 w 
godzinaoh od 9 do 12 w południe.

Porozlepiauemi po rogach ulic obwieszczeniami 
magistrat informuje pp. majstów i pryncypałów do 
której mianowicie ze szkół tych praktykantów i u- 
czuiów swoich mają zapisywać. Okręgi te ustano­
wione zostały na zasadzie uchwały komisyi prze­
mysłowej miejskiej. Niestosujący się do rozporzą­
dzenia podlegają katze od 10 do 400 złr. Każdy 
uczeń, przychodzący do wpisu, powinien mieć i przy­
nieść książkę robotniczą.

Wiadomości osobiste. JE. książę kardynał Du­
najewski dzisiaj rano wyjechał do Płazy. Jednooze- 
śuie udali się tam także JE. dr. Majer i wioepre- 
zydent sądu wyższego p. Madejowski.

P. Jan Mattus Kordecki, właściciel składu for­
tepianów w Krąkowie, urodzony w Wilnie, otrzy­
mać obywatelstwo austryackic i złożył dziś w ma­
gistracie wymaganą przysięgę- P rzy tej sposobności 
złożył p Kordecki kwotę 10 złr. na ubogioh miej-

poświęca się wyłącznie pejzażom, chociaż w tym 
kierunku ma i tem peram ent odpowiedni i talent 
wielki. ZamyKają książkę sylweUi Juliusza Kos­
saka, Stauisława Chlebowskiego, Aleksandra Gie­
rymskiego, E. Meissoniera, Arnold™ Bócklina; 
wreszcie artykuł o obrazach Brandta, o konkur­
sie rzeźbiarskim, Krakowskich sądach i o pomni 
ku Mickiewicza. W obronie rzeźbiarzr Kurzawy 
kruszy kopie p. Witkiewicz w artykule zatytuło­
wanym „Samobójstwo talentu", przeciwnikom zaś 
swoich zapatrywań odpow ^da w osobnym, na 
końcu książki umieszczonym rozasdale pt, „ p  o- 
1 e m i k £ o s o b i s t a . "

W sylwetce Stanisława C h l e b o w s k i e g o ,  
opowiada ciekawe szczegóły 1 żTc*a t^go „wy- 
bi.nego talentem malarza." O K o e s a k u  pisze, 
że „budził talenta, poroeg^ do uświadomienia 
się indywidualności, otwierał drogi, a n .g d y  nie 
był hamulcem, narzucającym swoją manierę. Nie 
tna w nim szkolarstwa, icsuo sa m o d zie ln y , szcze- 
r3 i wielki talent." Aleksandra G i e r y m s k i  e- 
g  o nazywa p ^  itkiewicz „jedynym malarzem 
polskim , który wszystko m o d e l n j e  k o l o ­
r e m  —- dla którego uje ma umówionych i sta­
łych przypraw. Stanowisko Brand a obniża zna­
cznie, zaliczając talent jego do kalegoryi zdolno­
ść- komnilacyjnych.

Wysoko stawia p. Witkiewicz E. Meissoniera, 
a już niemal eutuzyastycznie pisze o Arnoldzie 
L j-cklinie, genialnym malarzu koloryście, który 
kolorem właśnie wyrażał całą swoją fantastyczną, 
a tak dziwną poezyę. (Grodził sie Bocklin w Ba- 
zylei w r, 1 ^27).

Wiele trafnych bardzo uwag znajdujemy też 
w ustępach, dotyczących sprawy pomnika Mickie­
wicza i w ogóle rzeźby polskiej, „o  sianie na­
szego rzeźbiarstwa mógłby poinformować opinię 
publiczną, pisze dowcipnie p. Witkiewicz, choćby 
Sennik egipski, w k tórym : R z e ź b i a r z  ma za 
tłumaczenie N ę d z a r z !  E . J . N itm an .
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sccwych i 10 złr. na restaurację katedry na W a­
welu.

O pomoc ala wycnodźców Dolskich. G e n e ­
w a ,  30 sierpnia. Szanowni R odacy! Znauy W»n) 
jest zapewne smutny los, jaki spotkał wychodźców 
polskich w Brazylii. Wiblu z nich zginęło od zabój­
czych chorób, inni zmarli z nędzy i głodu. Ci, któ­
rym los okrutny pozwolił uciułać trochę grosza, 
czemprędzej powrócili do E u ropy : lecz szcznpłe za­
soby pozwalają im zaledwie opłacić podróż morzem, 
resztę drogi zmuszeni są odbywać piechotą o żebra­
nym chlebie, narażeni na ciągłe niepokojenie ze 

- strony policyi i nieraz aresztowanie P°d zarzutem 
włóczęgostwa. Główny prąd powracających z B ra­
zylii Polaków skierował się obecnie przez Marsylię 
i Genewę do Austryi. Kou»ł* rosjjski w Marsylii 
nie udz'eia im żadnych wsparć a w najlepszym 
razi^prydaje im tak zwany „feuille de rowte*, 
zai e którego ci ludzie żebrzą po drodze i pie­
chotą idą aż do Genowy. Od niejakiego ctasu nie 
ma u.u4, żeby partya tych biedaków, wśród których 
najwięcej jest kobiet i małych dzieoi, nie przecho­
dziła przez Genewę. Głęboką litoeoią przejęci jesteś­
my, patrząc na tych ludzi, wynędzniałych z głodu, 
obdartych, z uogami poranionemi, w potargauem 
ohuwiu i ledwie do istot ludzkich podobnych. Ro­
bimy co możemy, żeby im przyjść z pomocą, lecz 
jest uas Polaków w Genewie tąk mało, że prawdzi­
wie nawet w Betnej części nie możemy potrzeb ich 
zaspokoić i w dalszą drogę wypiawić. Zmuszeni więc 
jesteśmy .wrócić się do wszj stk.oh Polaków, w któ- 
ryeh uczucie litości nie wygasło, z prośbą o pomoc 
dla tych nieszczęśliwych. Pomoc byłaby pożądaną 
nietylko w pieniądzach, ale w bieliźnie, ubraniu i 
obu win. Wszelkie datki prosimy nadsyłać pod adre­
s e m : H. T c h o r z e w s k i ,  r u e  d u M t r c h ś  40, 
G e n e v e.

W nadziei, że Szanowni Rodaoy zechcą ułatwić 
nam to ciężkie zadanie, pozostajemy z poważaniem. 
W imieniu Towarzystwa polskiego wzajemnej po­
mocy Hipolit Tchorzeu sk i , J. Sh/ńczewski.

Ku czci Marcina Lelewela Borelowskiego,
Krakowianina, rzemieślnika i dzielnego dowódzey w 
powstaniu 1863 r„ odbędzie się we wtorek dnia 8 
b. m. w lokalu Towarzystwa młodzieży rękodzielni­
czej „Gwiazda" w Krakowie uroczysty wieczorek. 
Na urozmaicony program obchodu złożą s ię : odczyt, 
deklamacje, śpiewy chóralne i solowe, tudzież produk- 
cye muzykalne. Początek o godz. 7*/j w.eczorem. 
W stęp wolny za zaproszeniami.

Kraków 8ię upiększa. Przybywających do na­
szego m ia s ta , którzy wchodzą z Rynku w ulicę 
Grodzką, uderzyć mnBi tłum  hałatowyoh obywateli 
tam ujących pi zejścia i przejazd), a w ulicy Grodz­
kiej napastowanie przechodniów przez sklepowe 
dziewczęta, często zbyt uatrętnio nawołujące do 
swvch sklepów. Czy dotycząca władza nie potrafi je ­
dnemu i drugiemu raz skuteoznie zapobiedz ?

Zbiorowa wystawa prac I obrazów ś. p. Sta­
nisława hr. Szembeka, ze 15 0 -oiu utworów po 
z g in a m  artyście pozostałyohj urządzona staraniem 
^  ''uf-żoistWa sztuk pięknych, została dzisiaj w Su- 
k.:iini( m  otwartą.

Wyt— *.a związku stolarzy krakowskie!, otwar- 
Ą zastała w domu 1. 57 przy ulicy i obok bramy 
b r a ń s k i e j .  i>o spółki oprócz stolarzy tutejszych 
należą pp. Stefan Iglicki, tapicer i Jan Bajer, to­
karz W ystawa związkowa zaopatrzoną z o t .a u  w 
wielki skład mebli. W odezwie, jak} stow auj mani 
wydali, do publiozncści, czytam y:

„Począwszy M  najskromuieiwiAKo p«iwjn  j  ,wa- 
łerskiego aż do potrze! najwybredniejszych, urządzeń 
pałaców, a nawet nrządzenia kuchni, spiżarń, jjp., 
wszystkiego u nas na różne i przystępne eony <H- 
stać można, a mianowicie I kompletne sypialnie, sk ła­
dające się z 2 łóżek, 2 szaf, 2 Bzafek nocnych i u- 
mywalni.od 80 złr. wyżej. Jadalnie, kredens- stół, 
6 krzeseł od 90 złr. wyżej. Garnitury mobli wy­
ścielanych od 75 złr. wyżej i to pod odpowiednią 
gw arencyą, a wszystko jest wyrobem krajowym. 
Oprócz ogrom ttgo wyboru gotowych mebli przyj­
muje spółka wszelkie zamówienia na większe do 
stawy, jaku to : kompletne wyprawy, urządzenia ho­
teli, domów zdrowia itp. Dawna spółka zjedn. sto- 
Lrzy przy ulicy Wiślnej została rozwiązaną. Ani 
opieka Sejm u, ani skrzętność W ydziału kraj., ani 
nasze usiłowania na nic się nie zdadzą, jeżeli naj­
główniejszy w tej sprawie ozynnik, tj. szanowna 
publiczność nie będzie współdziałać. W przekonaniu 
jednak, że szan. publiczność z całym zapałem po­
prze przemysł krajowy, a tein spełui swą patryoty- 
ozną powinność, upraszamy o jej względy i popar­
cie, a my starać się będziemy wszelkim wymaga­
niom zadosyć uczynić."

Lbtcrya kwiatowa na korzyść zakładu św. Jó- 
zefa dla osieroconych chłopców, która z powodu nie­
pogody została odłożona, odbędzie się jutro w nie­
dzielę w ogrodzie krakowskim w połączeniu z kon­
certem muzyki wojskowej. Wobec pięknego czasu i 
szlachetnego celu spodziewać się należy, że leterya 
ta  będzie mieć wielk.e powodzenie. Dodać wypada, 
że każdy piąty los w ygryw a, a wygranę stanowią 
piękne kwiaty, bukiety i owoce. Cena losu jest bar­
dzo niska, bo wynosi 10  ct.

Koncert. Jn tro  w oicdzlelę odbędzie się koncert 
w ogrodzie strzelec fm  muzyki wojskowej pułku 57 
pod kierunkiem kapelmistrza Żerownickiego.

Uprzejmość Służby kolejowej. Od osób, powra­
cających z kąpiel krajowych przez Tarnów i w ogóle 
z Tarnowa wyjeżdżających, dochodzą nas częste na­
rzekaniu na brak uprzejmości konduktorów III kla­
ty  kole: Karola Ludwika. Wiele rodzin z powoda 
wysikiej ceny II  klasy tej kolei odbywa drogę * 
Tarnowa ku Krakowowi klasą III. Otóż w Tarnowie 
przy wsiadaniu di wagonów, konduktorzy najczę­
ściej nietylko że ni« iwzgiędniają żądać osób lute 
ligentniejszych i przyzwyczajonych do lepszego to­
warzystwa , zwłaszcza kobiet, ażeby je  nie sadzano 
między pijanych chłopów, lub urlopnikćw i niepa 
cbnących braci jupioowycb, -  i*c# nadto traktuje 
pasażerów w spusćb często tak lekceważący, że zda 
waćby się mogło, że nie oni dla publiczności, lecz 
publiczność dla nich istnieje. Zwracamy się więc z 
prośbą do dyrekcji wspomnianej kolei, ażeby podo­
bnemu postępowaniu położyła tamę i nie wątpimy 
że notatka niniejsza wywrze pożądany sk u te k , ia  
rząd kolei Kuroia Ludwika bowiem zwykł nwzglę. 
dniać Błnszne wymagania publiczności.

Koleżeńska pomoc, staraniem  starszego stowa­
rzyszenia murarzy, cieśli i studniarzy w Krakowie 
p. Jan a  Kantego Marczyńskiego, na rzecz zoBtają- 
oego w ubóstwie podmajstrzego S. M w Podgórzu, 
zbieraną jest składka wśród kolegów zawodu. Pod 
m aptizy  S. M. otrzyma! już kwotę 10 złr. 50 ct.

Taksa dla fiakrów. Ponieważ sprawa taksy za 
aidę z Krakowa do miejscowości za obrębem roga­

tek położonych, będzie prawdopodobnie przez odno­
śne władze raz jeszcze rozpatrywaną, należałoby, 
sądzimy, tak w interesie mieszkańców, jak i wła­
ścicieli powozów publicznych i fiakrów, ustanowić 
ceny za jazdę do komór rosyjskich na granicy Kró­
lestwa, a w pobliżu Krakowa położonych, jak Mi- 
chałowioe, Baran, Szyce. Szczególnie Michałowice są 
ważnym punktem komunikacyjnym; w nowej taksie 
dla fiakrów wszakże o ustanowieniu oen do tych 
miejscowości nie ma wzmianki.

Germanizacya. Donoszą nam z pewnego źródła, 
że Kadwórna, kupiona za pieniądze, pochodzące z 
wykupna propinacyi w dobrach ‘kameralnych gali­
cyjskich, ma być obsadzoną wkrótoe samymi Niem­
cami. Może posłowie nasi do Rady państwa użyją 
swoich wpływów, aby tema zapobiedz.

Wychodźtwo. Wczoraj wieozorem polieya tutejsza 
przytrzymała za przekroczenie ustawy wojskowej 
wychodźcę do Ameryki z powiatu jasielskiego. Przy- 
trsymany legitymował się cudzym paszportem, na­
bytym za kilkanaście reńskich.

Admintatracya wydawnictw Tow. nauczycieli 
8ZkÓł wyższych znajduje się obecnie we Lwowie 
przy ulicy Sakramentek 1. lu . Administracyę prowa- 
dcl od dnia 2 bm. prof. Karol Rawer.

Wybory. W powiecie limanowskim przy wyborze 
uzupełniającym w grupie większych posiadłości, w 
dniu 28 lipca b. r. wybrany został Feliks Dobrzań­
ski ze Stróży członkiem Rady powiatowej.

Wiązownica, 2 września. (KureBp. N. Reformy). 
W Wiązownicy istnieje od lat kilkunastu ochronka 
dla dzieci włościan, zakżuua i utrzymywana ko­
sztem księstwa Jerzego i Maryi Czartoryskich, pod 
szczególną macierzyńską opieką księżnej i księżniczki 
Wandy. Z powodu coraz liczniejszego napływu dzie­
ci, ochronka okazała się za szczupłą, przeto w bie­
żącym roku rozszerzono ją znacznie dobudowaniem 
jednej wielkiej sali. Właśnie term dniami odbyła się 
uroczystość poświęcenia tej sali i ołtarza w niej n- 
mieszczouego Ochronka przystrojona była pięknie 
choiną, nad głównym wejściem jaśniał obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej w pośród zieleni. Przybyły 
nowe Siostry S łu i .bniCzki ze Starejwsi do kierowa­
nia ochronką i pielęgnowania chorych. Księstwo z 
rodziną przyjęli je u wnijśoia chlebem i solą. Byli 
też obecni dw^j duchowni miejscowi obu obrządków, 
nauczyciel miejscowy, wójt i włościanie z dziećmi. 
Poświęcenia sali i ołtarza dokonał ksiądz obrządku 
łaoińskiego Walenty Trojnar, poozem miał piękną 
przemowę, w której podniósł ofiarność i nadzwyczaj­
ną opiekę nad ludem dostojuyoh fundatorów. Sio­
strom Służebniczkom udzielił błogosławieństwa i ży­
czył im chęci do pracy w tak ważnem zadaniu 
W imieniu gminy przemówił wójt Marcin Kruk, 
dziękując księstwu za tak wielkie dobrodziejstwa, ja ­
kich gmina doznaje z ich opieki nad dziatwą i uad 
chorymi. Włościanie byli też uszczęśliwieni i dzię. 
kowali serdecznie księżnie za te i inne dobrodziej­
stwa, jakioh doznają od lat wielu.

I  w Wiedniu, gdzie księstwo przebywają część 
zimy w czasie posiedzeń parlamentu, opiekują się 
tamtejszą dziatwą polską. Głównie za ich staraniem 
powstały tam dwie szkołk. dla dzieci polskich; za­
opatrują je t. książeozki polskie i inne przybory 
naukowe. Co rokn za staraniem księżnej wysyła się 
ozęśś słabowitych dzieoi na kolonie wakacyjne do 
kraju. I w tym roku wysłano 5 ohłopców i 6 dziew­
cząt do Rudawy i Siedlca koło Krzeszowio. Oto list, 
który te dzieci pmały stamtąd do księżnej»

„Nasza Kochana Księżno i Łe kawa P an i!
Po Bogu i rodzicach aawdzi czarny iaszei imię- 

ime -to. *,ajWiękst.e .zczęśCio, -e l s ł  zaw.ezionc do je­
dnej (ezęśoi) Polski, ojczyzny naszej, która jest naj- 
piękAiejjza na świeeie. Dobrze nam tu i wesoło, bo 
im sa t dobrzy ludzie. Bawimy się teraz od rana 
do nocy, za to tein pilniej będziemy się uczyli po­
żytecznych rzeczy, abyśmy później mogli powrócić 
na cało Przy paewrzu p-osimy
Pana Boga . , P olaki ,  dla rodziców i
dla naszej Księżnej. ucałujemy ręce Kochanej
Księżnej, dziękujemy teiaz serdecznie za takie przy­
jemne wukacye. f.szący ten list, mam lat 14 , za­
cząłem się uczyć języka polarnego w listopadzie ze­
szłego rokn ."—  Następują podpisy 11 dzieoi.

W ślady rodziców godnie wstępują dzieci Książę 
Witold i księżna Witoldowa w swoim sąsiednim ma­
jątku Pełkińskim zaozynają również rozciągać opie­
kę nad ludem i dziatwą wiejską. W dzisiejszych 
czasach jest to najwznioślejsza zadanie: praca nad 
podniesieniem ludu w oświacie i moralności, praca 
zacna i szlachetna, nakazana miłością bliźniego, mi­
łością narodu, miłością ojczyzny. Cześć tym piaco- 
wmkum, którzy na tern polu rozpoczęli już robotę.

Dobczyce,  2 sierpnia. (Koresp. N. Reformy). 
Niedawno ogłosiła Gazeta Lwowska, że w Dob­
czycach z dniem l  grudnia br. (będzie otworzony 
urząd podatkowy. Jakiś czas głucha panowała ci- 
1 * a . aż naiaz w połowie sierpnia rozeszła się po 
okolicy pogłoska, iż kreowanie urzędu podatkowego 
w 'obezyoaoh w tym roku nie nastąpi. Pogłoska 
la niespodziewana wywarła na tutejszej ludności 
przykre wrażenie, gdyż wiedziano, że Rada tutejszej 
gminy zobowiązała się do znacznych ustępstw na 
rzecl  Wys. skarbu, byle tylko wyjednać u władz 
skarbowych utworzenie urzędu podatkowego w Dob­
czycach jeszcze W roku bieżącym. Tembardziej de­
prymujące wrażenie wywarła pogłoska ta wobec 
faktu, że Sejm krajowy zabierał w tej mierze głos 
i nchwałą swą z dnia 26 stycznia 1889 przekazał 
petycyę gminy Dobczyce na utworzenie urzędu po­
datkowego tamże Wydziałowi krajowemu, ton zaś 
odstąpił ją prezydyum namiestnictwa z prośbą o 
usilne  ̂poparcie n rządu, by żądaniom gminy. Dob­
czyce i 40 kilku innych zadosyć uczynić. Że po­
głoska ta może mieó podstawę, dowodzi okoliczność, 
fce tutejszy magistrat, który zobowiązał się wobec 
rz$du do poczynienia pewnych restauracyj w gma-

Otóż ten pan Cichy stał się głośnym na całą oko­
licę z brutalnego obchodzenia się z ozeladz:ą swoją, 
złożoną oczywiście z parobków i dziewek polskich. 
W miniony poniedziałek (31 sierpnia) puścił on 
znów wodze swojej naturze i na polu, w biały 
dzień, przy licznych świadkach, *elżył najohydniej- 
szemi słowami i zbił po twarzy, oraz kijem po 
grzbieoie dziewczynę. Ludność miejscowa z oburze­
niem rozpowiadała o tyra fakoie gościom jaworskim. 
Skarżyć sądownie gwałtownika ludek miejscowy lę­
ka się, bo toby groziło wydaleniem ze »łużbj dwor­
skiej i Wo.elkismi szykanami, któremi zamożny dwor 
gnębiś może ubogieh chłopów i dzierżawców. Któż 
więc przywoła do wstydu i do porządku p. Cichego ?

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  6 września- Po raz 130 „Ko- 
śoiuszko pod Racławicami1, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałam) Wł. L. Anozyca.

W  p o n i e d z i a ł e k  7 w z tś n ia : „Konfederaci 
B arscy“, dramat w 2 aktach Mickiewicza i „W i­
gilia św. Andrzeja", obraz ludowy ze śpiewami w 
1 akcie Fr- Domnika.

We w t o r e k  8 wrześuia: „Dla świętej ziemi", 
sztuka ludowa ze śpiewam'’ w 4 aktach Sewera.

We ś r o d ę  9 września: „Kazimierz Wielki i 
Esterka*, dramat historyczny w 5 aktach St. Ko­
złowskiego.

We c z w a r t e *  10 prześnią: Koncert lwow- 
bkiej „Lutni" i „Sprzymierzeńcy", komedya w 3 
aktach M. P. Moreau.

W p i ą t e k  11 września: Po raz 18 „Klub ka­
walerów", komedya w 3 akiach M. Bałuckiego.

D ział ekonom iczny.
Sprawozdania z targu zbożowego.

Wi e d e ń ,  4 września. Na dzisiejszym targu ruoh 
zuaoznie osłabł, lubo oeny zboża wskutek lepszych 
notowań w Nowym Jorku ustaliły się.

Płacono: (pszenicę z dostawą na jesień 10 98 do 
11, pszenicę z dostawą na wiosnę 1149 , żyto na 
jesień 10-—  do 10'60, owies na jesień 6 38 do 
6-40, owies na wiosnę 6*53 do 6*60 za 100 kilo.

Lwów, 4 września.

Wiedeń, 5 września. Dawny śpiewak opery na­
dwornej D rasler uma*ł w Keichenau.

Goepfritz, 5 września. Cesarz niemiecki i król 
oaski przybyli na pole manewrów o godzinie 8 
rano koło Edeltach. Areyksiążętn Karol Ludwik 
i Franciszek Ferdynand również uczestniczyli w 
ruchach wojsk. Cesarz niemiecki okazywał żywe 
zainteresowanie się przebiegiem manewrów. Ce­
sarz austryacki nieustannie dawał wyjaśnienia.

Goepfritz, 5 września. (M anewry cesarskie.) 
Wskutek wysunięcia się pierwszego i ósmego 
korpusu, wywiązała się potyczka na przestrzeni 
od drogi budziejowiekiej wzdłuż potoku Thaya 
na południ” do A llensterg. Rano o godzinie 9 
rozwinęła się 'walka na całej linii frontowej. Zra­
zu przewaga 'ryła po stronie ósmego korpusu, 
Który opanował pozycję. Gdy jednak około 11 
godziny spostrzegać się dawał oka.ający ruch 13 
dywizyl ku południowemu skrzydłu, ósmy korpus 
począ* się cofać na dobrze wybrane stanowisko 
koło Haselbach. Drugi korpus postępował za nim. 
Ze wszech stron dopiero otoczony ósmy korpus 
przez nadciągającą dywizyę obrony krajowej zm u­
szony został do zaniechania dalszego odwrotu. 
O godzinie 2 wojska osiągnęły przez nacze.ną 
komendę naznaczoną linię graniczną. Pochodom 
kawaleryi niezmiernie przeszkadzał gęsty teren

Lwów Tarnopol P od  w: t o ­
czyska Ja ro s ław

P szen ica
Żyto
Jęczm ień  
Owies 
Groch 
W yka 
Kzepak 
L n ia n k a  
K onicz c. 
K onicz b . 
K on. bzw .

9-50 U -— 
d--- 9 -  
7-— 7-30 
7-50 7-85

1 2 '-  13-50

9-50 Hf— 
8—  9 —
6 -  6-75
7 - -  7-50 
6 - -  1 0 --

12-— 1 3 --

9 - -  J1-—
g . ___  C ) „ ___

5-75 6-50
6-90 7-15 
6-— 10-50

12 -  1 3 --

9-60 11 — 
8-50 9-—
5-25 7-25 
7-50 8—
6-30 9-75

1225 13-60

42-— 52-—|3Lr— 48-—41—  47-— 42—  52—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

H p o i t m e i e n t a  H n t e o r o l o g l u u e
(podług obserwatorynna krakowskiego) . 

Kraków, dnia 5 września.

wozorą 
g- 10  w

azis
g. 6 rano

dziś
g. % pop.

zieozamy naszej Księ- Ciśnienie powietrza i 
mre^zawleziotfc diTje- ^  y 1 ***]

Schwarzenau, 5 września. Król saski, a póź­
niej i cesarz niemiecki odwiedzili popołudniu ar- 
cyksięeia Karola Ludwika w Windiscksteig.

Wieczorem odbył się w Schwarzenau obiad j słani, 
dworski. Po prawej stronie cesarza austryackiego j 5E55 
zasiedli: cesarz niemiecki, książę saski Jerzy, 
Caprivi i Kalnoky, po lewej król saski, areyksiążę 
W irtem berg i ks. Reuss. Po obiedzie odbył się 
cercie.

Praga, 5 września. AKcyjuy komitet wystawo­
wy rozesłał komunikat z zawiadomieniem, że 
wspólnie z wydziałem komunikacyi poczyni za­
rządzania, by wobec spodziewanej wielkiej liczby 
zwiedzających, porządek utrzymywany był przez 
samo obywatelstwo w czasie od 6 do S wrze­
śnia. Komitet wyraża przekonanie, że wskutek 
tych zarządzeń wszelka interw encja władz bę­
dzie niepotrzebna i że publiczność wspierać bę­
dzie straż obywatelską w wszystkich kierun­
kach.

Lubiana, 5 września. Dr. H olst z Sckaneberga 
pod Berlinem poniósł śmierć podczas spinania 
się na szczyt Triglaw bez przewodnika. Ciało 
nieszczęśliwego znaleziono dziś rano.

Berlin, 5 września, biuro  Wol f fa donosi z 
Konstantynopola: Wczorajsze telegraficzne donie­
sienia o u kła arach tu recko-rosyjskich w sprawie 
cieśnin morsK.ch zawierały tylko zapatrywania 
tureckich sfer urzędowych, a miały na celu za­
słonić rząd turecki przed ewentualnemi reklam a­
cjam i obcych mocarstw.

Paryż, 5 września. Memoriał diplomatiąue 
powtarza wiadomość z tureckiego źródła, iż Porta 
ma niebawem wystosować notę do mocarstw w 
sprawie cieśniny Dardanelskiej i transportu to­
warów na zagranicznych okrętach handlowych, a 
zarazem dodaje od siebie, że rząd turecki nie 
myśli proponować żadnej zasadniczej zmiany w 
postanowieniach paryskiego i berlińskiego trakta­
tu ; chodzi tu jedynie o klauzulę dodatkową ce­
lem pozostawienia sułtanowi większej swobody 
przy in terpretacji traktatów.

T a r j i  i _• ^wwśnia. Podczas manewrów

stemu wolnych portów na Amurze, gdyż cierpią 
na tern wielce interesa krajów.

Konstantynopol, 5 września. D ekret sułtana, 
zaprowadzający zmianę gabinetu, jako powód 
przytacza jedynie to, że ta zmiana okazaka się 
konicCZLą. O powodach tej zmiany uie ma zni­
kąd dokładniejszej wiadomości. Krążą 0 nich  
przeróżne dziwaczne wersye. Jedna z nich m ó­
wi, że wielkiego wezyra oskarżono przed sułta­
nem o to. iż stał na czele jakiegoś spisku. W tern 
jest także pow ód, że dotychczasowy minister 
wojny Ghazi-Osman-pasza został usunięty, bo nie 
okazywał dość stanowczości i energii. Następca 
jego, dotychczasowy kom endant pałacu Jild iz- 
kiosku, cieszy się nieograniczondm zaufaniem suł­
tana. Ta wieść pochodzi prawdopodobnie z tej 
okoliczności, że pałac wspomniany jest rzeczywi­
ście bardzo ostro strzeżony, oraz że zarządzono 
obszerne środki ostrożności, aby nikogo do na- 
łacu uin wpuszczać.

B ukareszt, 5 września. Komunikat Ayet*ęyi 
rumuńskiej donosi, że król Karol, korzystając z 
bliskości miejsca pobytn, ł_ jż j wizytę królowi 
włoskiemu, że wszelako odwiedziny te, jak w 0- 
gole całe przyjęcie, nie będą m iały charakteru 
politycznego.

Nowy Jork, 5 września. Depesza Heralda  z 
ValparaiSO donosi Da Jun ta  odrzucił gwarancyę 
w sprawie procesu poutycznyoh zbiegów. W szy­
scy oni zostaną na rozkaz admirałów na amery­
kańskich i niemieckich okrętach do Peru  ode-

Temperatura , ,
stopniaoŁ Celaiussa | + 2 0 °,2 | + 1 6 ° ,3 , -J-29 ,8

Kierunek i moc w ia tn  i 
(0 —  olsza, 10  b u rza 1 SE 1

Wilgotność względna I
(w odsetkach) I 84 %

SE 1 SSE1

92% 45%

chu, na ten cel przez gminę ustąpionym, do dziś 
dnia nie zortał zawezwany, aby niezbędn" adaptacye 
wykonać. ę zag gzybko krnczj j w perze jesiennej 
późniejszej wszelkie restauracje  zostaną ndaremnio- 
ne, jeżeli przynajmniej na 2 minające przed utwo­
rzeniem urzędu nie będą rozpoczęte.

Skoro wszystkie kompetentue władze poparły 
urośbę gmin tutejszeg0 Udowego powiatu, m ając 
Dowiem odległość tych gajm od obecnego urzędu 
podatkowego w Wieliczce, a odległość ta dla nie­
których wynosi przeszło 34 kilometry, zdaje się, że 
pogłoska nie jest prawdziwą —  pożąd»nem ’j eBt 
Wszakże wyjaśnienie z urzędu.

Pastwienie się nad wieśniakami. Od rodaków, 
wracająnych przez Kraków * letniego pobytu w J a- 
worzu (na Śląsku austryackim), dowiadujemy się o 
faktach nie do uwierzenia, ale prawdziwych. W ia­
domo, że dwór jaworski dzierżawi od h r> gaint- 
Oenois syn znanego z dążności germ inizacyjnej i obe­
cnie nie żyjącego posła na Sejm śląski, p .  ćichy.

Stan nieba 
pog., 10 zup. pocttjn 0 2

Telegramy „Nowej Reformyk

(2 eleara <*y własne „ iłowej Refoirrya. )

Schwarzenau, 5 września. Cesarz Wilhelm 
przypatruje się manewrom z powozu. Upał wiel­
ki, co spraw ia niemałe cierpienia. Maroderów 
mnóstwo.

Bbrlin, 5 września. Cesarz W ilhelm nie rozwi­
nie na m anew rach bawarskich złotej flagi cesar­
skiej, lecz purpurow ą flagę królewską, ponieważ 
sam się uważa jedynie za gościa u księcia re­
genta bawarskiego.

(Tekę/f amy B iu ra  aoreopondencyjnego.)
Wiedeń, 5 w rześnia. Ambasador turecki Zia-be 

przerw ał swój urlop i powrócił tu z Ahbazyi.

klipsa  telegrafiez-ne.
Z T u ,  g l e l d a l *  w i e d e A n k i o j

Kun w wal.
duia 5 września 1891 roku. anztr.

złr. ot.
Zjednoczony dług w papierach . . 90 60
Zjednoczony dług w srebrze . . 90 55
Austryacka renta złota 109 90
5% austryacka renta (marcowa) . . 102 40
Ajcoye bankn austro-węgiurskiego . . 1020 —
A  keje k r e d y to w o .................................. 276 75
Lonayn ................................................... 117 28
Srebro . . . ................................... — —

20-to frankówki za sztukę . . . . 9 31
Dukafy austryackie................................... 5 58
Banknoty banku niemioc. za 100 a: 57 57 V,

óupowiedziainy Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a : J > r . L e s ta n o  B o r m l s k i .

n a d e s ł a n e .

T r o y e s  trzech W faien .y  umarło od udaru sło­
necznego.

Marsylia, 5 września. W schodni okręt n-aus- 
portowy przywiózł tu tłumy żydów rosyi Lch, 
którzy w rozmaitych portach rosyjskich u iłowali 
wylądować, nigdzie jednak nie zostali przyjęci.

Tarbe8, 5 września. Ambasador rosyjski Moh- 
renheim  przybył tu w południe. Powitano gc 
okrzykam : „Niech żyje Rosya!" A m basador od­
jechał wieczorem do Lourdes.

Rzym, 5 września. W iadomość o zachorowaniu 
papieża pozbawiona jest wszelkiej podstawy. P a ­
pież przechadzał się wczoraj i dzisiaj przez całą 
godzinę po ogrodzie, udzieiał dzisiaj posłuchań 
i przyjmował, jak zwykle, sekretarza stanu Ram- 
pollę.

Wenacya, 5 września. W  stanie zdrowia królo­
wej rumuńskiej nastąpiło polepszenie; królowa 
przebyła noc spokojnie.

Kopbnnaga, 5 wrześn a, Biuro Riieana  za­
przecza, jakoby sekretarz br. H irscha W hite miał 
audyencyę u cara.

Kopenhaga, 5 września. Car wraz z królem  
duńskim i książętami udał się SKutkiem zapro­
szenia króla szwedzkiego na polowanie na wyspę 
H w e n .

Niiny Nowogród, 5 września. Zgromadzeni na 
dorocznym jarmarku kupcy postanowili jednogło­
śnie wezwać rząd o bezzwłoczne zniesienie sy-

Wleloletnie doświadczenie, w wypocinach osła 
bionego trawienia i braka apetytu, przeważnie pny 
wszystkich cierpieniaoL żołądka, dostarczają i iw 
pewniają prawdziwa Droi zni seidlickie Molia jak 
żaden Jnuy środek, działanie wzniacniająoe żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem po iztower A 
MOLL aptekan i o. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tnchiauben Nr. 9. Uprasza się w składaoh 
materyałów w • ptekaoh i handlach na prowincji,
iądać wyraźnie preparatów Molia z marką a-
tn r o n n ą  i podpisom  Główna składy w G alie /i 
znsjanjif s ię  n  firm podanych w części in«“ratowej 
dzisiejszego num eru n a  ”«tatnie) stronnioy. (207)

On Albin Kazimierz Schwarz
mieszka obocnie przy 

uUcy Sławkowskiej Ł . 8 . I. 
ordynuje od 3 —  5 popołudniu.

3180 1 6

Dr. Fryderyk Kratter
a d w o k a t ,  (2077 2-6) 

otworzył kancelaryę adwokacką

w W iednia, I, Habsburgergasse Nr. 9.

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz prof. Madurowicza, specjalista 

chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2— 4 popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8 —9 rano bez­

płatnie. (2103 6-15)

Ulica Podwale Fr. 14, parter.

W szelk ie papiery war­
tościowe, banknoty za- 
granlezne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

Itlum aL Siłoiiotao
w K rakow ie, R ynek 1.
34h Zlecenia z prow incyi 
uskutecznia się odw rotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

Kraków, dnia 9 9.
(Bm  blsiąnogo k*pon*J

Bubl* papierowe . . . . * »
Marki niemieokis . . . .  to 100 mar. 
80-to frnków ka złota . .
6'/, Pożyczka krajowa galic. *a rfr- 100 
4‘ls'/. Pożyczka bajowa galie. *» z“ '
5‘/„ Obllgseya indemn. gal. za złr. 10® ki m.

płacą

115 
57 801 
9 30

103 — 
98 95

104 - 1
4«/* galicyjski fundusz propinaeyjny - 4 H  
#*/*•/• Mety iwtaw Baalko kraj. ** 2? ^
5*4, 5bli(£i. tomunaL?.* * « * kjile.jtOO 501101 —!
&*L .mi*/ matować ław . te*.*, ktaa- • S —j  93 —I

tąąąją }>łL U j
W arnxawa. arna 4 9. .

(Bm  bieżąesgo kuponu.) ,
1*7 J?ł/* JJ*łr  ?S, u Tn8 ■ r* 1889 za rnbU 100,103 Ob'
!» likwidacyjne . . za mbl, 100i 98 90

q Aofr.'," b' *Mt- Warszawy I Em. „ „ 100101 7ń|9
105 — Kij
99 - y :

105 -  f e
91 50?

II Em... 
n i Em. „ 
IV Mm. ,

.06 101 60 
100101 40 
1U0101 15!

S*/.
67.
4 V / .
57.
*7.

JI «st.i 95 - I  
;  .  ;  ■ |  %  . .  

Batóa fup. zpreai. I07ojiO8 ro 
jwr. ** 40 latnOO 60

*

Ukwidac.
.Król. Pol. z* nrbii 10C' 99 -  

,  „ « IW 96 -

Wiedeń, dnia 4 ». 
Obi ł  c l  d ł n g n  p a e e t w a

(boi bieżącego kuponu.)
( 6 9*®-** a*ste> papier. . . z

arebrsa 
złota
papier, nowa

100
109 9oę*e',»
‘.01 SOiN',*

98 99 _ J* 7 . Losy *r. 1854 na 260 złr.
loo
\ 98 —I1 11

ł

z r. 1860 na 600 złr. 
s i. 1860 aa  100 złr. 
t i. 1864 be* ” , całe

Llety zastawne.
37, Boden-Oreditallg.6t t .z p r .  ta^złr. 100 
4717, Gal l-ow kred ziem okr. 52 złr. 100 
4»y/. Bant krajowy gahoyjzki za iłr . 100 
6*/, Bank kraj. obi. komanalne za itr. 100 
* 7 ,To Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4°/, Banku aaetro -wegierikiego ta  rfr. 100 

— 4“/, Banku kip. węg. z premią »* ztr. 100

L • • / .  
i Błdapott. loty Bazylika na 5 złr. w. »■
\ Vredvtow i auetr. . na 100 złr. w. a.

za zł.. 100 90 05: 91 05 Krakowzkie . . . . na 90 w *’
za złr. lOCi- 90 66 90 86, ■ i*«rwone»( krzyża »u»tr. na 1® ”  *•

U & K  " i™  “5 2 SS .T T  1 s  » £• t
« | i i ?  . . . -  * e r . , . fc

147 bOi.148 —itHtetaUj

p il

100 
za 100 
za lun 
sa 100

XiwAw~ d n i *  4 19
Anye  Banka lup. g-al. (dywld.) n» 900 309 -  
57, Li.zty zast. Bani tu hipot. gal. »  *n. 100 100 50 
*7,7. Lizty za—-. 1‘anku kraj. ** ztr. lOOi 98 30 
41/, */, „ Tow. kred. ziem. *» * .  loo] 99 30
4*‘ H ” „kr. 56 złr. loo 94 70
®7, Obligaeya indainn galic. za zł. 100 m. i  404 10 
47, galicyjski fon lutz propinsejjny . . ( 91 80 
57. Obłjg. komun. Banku kraj. z* złr. 100jlOł —

* Otollgaayt ksreny wąyisraklej
305 —*47, Kanta z łn ta ....................... za złr. luO — —f  !

f l f l  R a n t u  n a . n i

47.*!. Obligecyi pożyczki kr«- «* *łr! lOOl 98 2 j| 98 90.4^ Obi. iud. Węgier

180 -  *,180 8o,
g Ljglobank ?,

anor* »««wwc i kelujcwt

570 Kanta papierowa . . • M ztr- fOO, 
Pużyzykaprem. węg.po 100zł. > S 100 141
4°/„ Loty Cisausl > (Tbei.-Keg.) „  „  100

?01 30 
99 —

100
96 40,

104 80*
91 50r47, galicyjzki fundusz propiuacyjay .

101 70157, Obi. ind. Galicyi . . . 2a 100 m k-
n o  n h l  in d .  W ę g ie r  1 0 0

. M t O O f
- _ , bankrareia Wiener . . m I W *

13— J^fly t. dla handlu i przem. w 160 zł
<100 50 JkM' w. 18 'Kreditb%nk wog. allgem- ■* *00 złr. 
140 —.140 60; *1'— Galia. Bank hipoteczny na 900 złr

Obfiptoye Indeanlzaoyjne.

130 80]

99 -  
104 -
90 30

109 50 
9 C 40 
fl 6

100 60
100 50 

99 30 
113 ból

6 70 
185 35 
22 30 
17 30 
U  *5 
20 — 
97 60

Ub —
00 ~  

3 25 
101 -  
101 - -  
(W 80 

.14 30

7 — 
186 35 

22 60 
17 60 
11 76 
30 60 
39 'O

152 7t.'l63 76 
108 5C.1C9 —

j30 70: 30*—  Laeaderbank
' 39-80 AuBuo-wegieruci
; 12-— Uiioibwik ■ .

92 50 117-15 JTerdynanda Pótrroon. 
105 - i 7,35jKarol» Lndwiki 

91 30, k3-40piw,*Włko- Ozerniow

na 200 zł
na 630 p r  
Ł» V 0 i':. 

ni 1050 itr. 
na 210 nłr. 
na 200 złr.

178 95 
327 75

J98 J 
< 0 1 4 - 
297 76
2707 
905 —
935

279 -  
328 76

199 95 
10 1 6 - 
398 95 
2 7 1 4 -  
206 — 
*37 —

Don Mowy i kantor wymiany jakóba hochstima
K r a k 6 w , B y m o k  i t d w a y  llm lii A  — B

kupuje i sprzedaje p o d  u a j k o r z y s t n ie j s z y m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye. 
Hity zastawna, lwy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia 7 prowmcyi

uskutecznia odwrotna poczta taiideliozenu prowiiyi.



4 Nr. 203. N O W A  fi E F O Ji M A. Kraków, 6 Września 1891.

„SŁONCE"
s b l ó r  n o w e l  1 a s l c i o b w

Zygmunta Medźwieckiego
w yszedł z druku i je s t  do nabycia we 
wszystkich księgarn iach  po cen ie 1  z l r .  
2 0  e t . ,  z przesyłką 1  z l r .  2 5  c n t .  

Główny skład w  księgarni S.
A .  K r z y ż a n o w s k i e g o .  J813 16 16

Nowości w wełnie 
na damskie suknie

otrzyma! w wielkim wyborze i poleoa

Kazimierz Niesiołowski
w K r a k o w i e  

B u k i e n u j o ^ ,  L .  3 4 - 8 5 .
Ceny bardzo niskie, 2068 2 o

K urs nauk 20&7 3 3
w zakładzie naukowym 

Wincenty Falskiej
rozpocznie się 9 września. 

K r a k ó w ,  u l.  S z e w s k a ,  9 .

K a w o n y
1 kawon 5 kilo franko .....................1*5 et.
1 kawon 10 kilo „ • 1 zlr. 50 ct
2 sztuki melonów turkestańskich zł". 1 'JO
3 sztuki hk lonów turkest. 5 kilo franko złr. 1.30
4 sztuki melonów turkest 5 ki Jo franko zł r. 1.40
3 sztnki melonow żółiyeh . . . .  zlr 1.30
5 kilo gru.-'zek............złr. J.60—2.—
5 kilo sliw świeżych . . . .  złr. 1.20—1.40

W l n o g  r o n a
5 k’' o ...............................złr. 2.------2.50

zarazem wysyłam :
5 kilo s a l a m i .................................złr. 8.70
5i Kilo słoniny paprykowanej . . . złr. 5.60
5 kilo słoniny wodzonej . . . .  złr. 3.50
5 kilo słoniny s o l o n e j ...........złr. 3.30
5 kilo sz m a lc u .................................złr. 3.70
5 kilo k a w y .....................złr. 8.50— 10.50

•T o m a s z
1997 5 10

m

5  Nakładem księgarni

f Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
im  wyBzła z d r uku  rozpraw a p. t . :

M o n u j  s p o t a i e  i  pali
aKONSTYTUCYI 3 MAJA]

przez

f o .  B A L Z E R A ,
P r o f e s o r a  U n i w e r s y t e t u  L w o w s k i e g o  

3  C e n a  1  z ł r .  k/j>; _s o

i
1

C e n y  f a b r y c z n e . — O w a r w n e y a  l O - l e t n l n .  — S p r - c d w *  r»ii v .

N o w e  f o r t e p i a n y  o d  3 0 0  z ł r .  — N o w e  p i a n i n a  o d  2 5 0  z ł r .

Pieaostani miesiącW I E L K A  F i t A E K A  L O T E f t l A .
' I ' ■ — I WI 1 I I I  ■ — ■■■ I  M B I I W I H I I I I I  i W f  I M I II | | | | | I W | | H | | | | | ^ T r n i i i" ' r r , M " " a M l — — 1||

G ł ó w n a  w y g r a n a

i € > o .  o o o
S w O . O O O

J L o ^ y  ! > o  1  z ł r .  p o l e c a j ą :  J ó z e f  A l s t a d t e r ,  A m a l ia  E i b e n s c h i t z ,  S t a n i s ł a w  F e i n t u c h ,  I z a a k  
G r a jo w e r ,  A . L. H o c h w a ld ,  A . H o lz e r ,  A l b e r t  M e n d e ls b u r g ,  Z y g . G le i tz m a n n .  2061 5 o

Ż y o z a o y  u m ł e ń o l ó

panien!:: na wikt i mieszkanie
* k o n w e r a a c y ą  f r a n c u s k a ,  na bardzo 
łogodnyeh warunkach, raczące zgłosić do J a ­
nia C z a r n o w s k ie g o ,  n l i e a  F l o r y a n -  
n k a ,  Ł .  4 5 , I I  p i ę t r o .  Na żądanie za o 
sobną opłatą lekoye przbdmiotów szkolnych, mu­
zyki i rysunków oraz historyi i literatury na­
rodowej w języku ojczystym , Jhistoryi zaś po­
wszechnej W6 francuskim. Znajdą przytem praw 

dziwie rodzicielską opiekę. 2164 2 4

Kapitał 50.000 złr.
d o  u m i e s z c z e n i a  w o.łośo lub częścio­

wo ua drugą hipotekę.
Poszukuje się do nabycia 

m a j ą t k u  z l c m a k i e g o  
* l a s e m ,  w cenie ''koło loO. (i z,r.

Bliższych wiadomości udzieli kaneelarya ad­
wokata Dra Dobrzyńskiego w Krakowie, ulica 
ffcdzka, L. 1S 2116 2 a

J f .  D o n i e s i e n i e . lh

H

C ł u r o w i c z
B u d a p e z z t . SI

o o o o o o o o o o  o o o o o

l
o
o
o

larnu
Ł E T I I 1
W. JANIKOWSKIEGO

dawniej S. Rehmana
p r z y  P la n t a c h  £

została

nego W. Rzo-
129& 16 20

l8

wprost zakładu fotografio;
wuikiego

urządzona z kom fortem  n a  sposób 
zagraniczny, poleca się względom  

Szanow nej Publiczności.

W poniedziałki i piątki muzyka wojskowa. £  
o o o o o o o o o o p o o o

Dachówki falcowane
żłobione, patentowano, szwajcarskie.

Dachówki te łączą w eobie w.zystkie strony 
dodatnie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
lenkością przewyższają wszystkie dotychczas zna 
ne, powierzchowność mają piękną i gładką, 
kolor miły dla oka, na wezelkie zmiany powie­
trza , a szczególnie ua mróz i ŚDieg wytrwałe ; 
pochyłość dachu od kąta 25" począwszy wystar­
cza, dlatego też bu i/uki itare kryte gątem lub 
ełoiną mogą być bez zmiany lonstrnaoyi wią­
zania *ą dachówką pokryte

Zważywszy jednak znacznie niższa j remię ase­
kuracyjną przy budynkach krytych dachówką 
w porównaniu z pokryciem gątem i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia i trwałość prawie 
wieczn ) , to pokrycie dachówką moją wypadnie 
tańsze oil pokrycia uawet gątem i słomą.

P 'siadam również daohówki czarne terowane, 
jak również dachówki rozmaitych form i jakośoi 
ze wszystkich krajowych fabryk i t. p.

Posiadam również gatunek dachówek, których 
krycie wypada o 10% -aniej, aniżeli krycie słomą.

Co do przewozu dachówek uzyskałem znaczną 
redukcyę kolejową yng2 l l  25
Na żądanie przesyłam odwrotną pocztą próbki.

' W i k t o r  k n b l i n e r .
Kaneelarya: Kraków, ulica Dietla, 53.

Tylko 3 złr.
Podarek świąteczny

( p a m i ą t k a  p o  z u i u r ł y c l i !)

Portrety naturalne! wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu lO ini. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafa zostaje nieuszkodzoną.
O dznaczony zak ład  a r ty s ty c z n y  p. f. 

S i e g f r i e d  B o d a ś f h e r
w W i e d n i u ,  ll., grosse P farrgasse, Nr. 6.

Interes m asarski
w pełnym rozkwicie , wraz * C l i łe m  u r z ą .  
d z e n i e m ,  to jest s k l e p e m  , p o k o j e m
sio  ń n l t t d a ń , w bardzo dogodnem położe­
nia, mianowicie w  R y n k a , * w m z e lk le -  
***i P rz y  b o r a m i , wchndząoemi w zak.es 
tego interesu, jest po ł przystępnemi warunkami 

d.» w y d z i e r ż a w i e n i a ,  
i kZBł *‘*domości udzieli się ustnie na miej- 

gcu lub pis mnie, upraszając adresować W . K .  
poste restan tew  J a r o a ł a w l u .  2093 3 6

Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

Filia wiedeńska-
Heilmana Kobna i Synów &

m l .  G r o d z k a ,  L .  9 ,  i  p i ę t r o ,  j j j

bogato zaopatrzoną w w ielki wybór go>Sł 
t© wy cli Ił

i D iciT cr
na sezon Jesienny i zimowy

własnym zakładzie w yk ony wa nyc h,  w najnowszym fasonie, 
po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się SzaiBwną P. T. Pu­
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga­
zyn się znajduje. Z uszanowaniem

I l e W n a n  K o k a  i  S y n o w i e
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

W W ie d n ie , «i b r a u o w ie , ulica Grodzka 
L. 9, w P r z em y ślu , we L w ow ie, w Uzer- Wj 
niow cnch , w B ia ły  ( B ie l s k u ) ,  w Op»- B

J
w i e ,  w

k 'k  w f  u  i w  M ti
P l l ź u i e , w  T a r n o w i e ,  w  R z e s z o w i e
S t a n i s ł a w o w i e .

w Jairosla-
2132 4 0

K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l a b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  nieoh się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. Derbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako **m wyrabiający jestem w stanie dobrze leiocą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych cenach dosarczyc. 7nacina Ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interetie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z Całą

sumiennością.
Proszę kazać sobie nadesłać m ój ittustrow any  

cenn ik  g ra tis  i  fra n co .  974 41 50

^ le r f f B z e  k r a k o w s k i e  22 l a t  i s t n i e ­
j ą c e  k o n c e s y o n o w a n e

Biuro s tr ę c z e i stng 
MA3YI MIKULSKIEJ

Ulico G o ł ę b i a ,  Ł .  1 6 , p a r t e r ,
poleca

d w bor*»w ą s ł n ż b ę  w s z e l k i e g o  r o -
d*B r w mieście i na prowincję — K i l k a  
i s A ^ f f l t y c h  N i e m e k  z różnych miejsco­

wości ma do umieszczenia. 2104 2 3

P Ł Ó T N A
od grubszych do najcieńszych web, dymy, 
płótna żaglowe ua letnie ubrania i libe 
rjjne ręczniki, chustki do nosa , płótno 
grube połbielone, drelichy, ścierki, bieli­
znę stołową w wszelkich rozmiarach itp., 
wyroby tkackie , czysto lniaue , tylko w 

dobrym gatunKU poleca

m  g o p t e t ,
w  K o r c z y n ie  p. Korczyna. I 

Cenniki i próbki franco.
Odsyłki uskutecznia się snmieunie, wy­
mieniając lub nazad przyjmując coby się I 

nie podobało 1716 20 0 I

FRANCISZEK CEMBRONCWICZ
m aj stei* szew sk i

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4 i 15,

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

eparacya obuwia I kaloozy uskutecznia się szybko I tanio. 842 58 S9

Biuro Nauczycielskie
JuLtyny Jędrzejewskiej Paulus

W i e d e ń ,  N c l i o t t e n g a s s e  3 .
poleca nauezyeieli. nauczycielki, pianistki i bo­

ny wszelkiej narodowośoi. 169 18 0

.Były nauczyciel pnn,
j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  daje 

prywatne lekcye tego języka. 
Adres: ulica Floryańska, L. 55.

2i5i n  4 .  D zierżan oioski.

Apteka w Grybow-e
poszukuje zaraz 2155 2 2

a s y s t e n  f c e t .

• S t a r ,  ,  o z y s t e

wina węgierskie
w  h a n d l u  2022 3 0

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
^  5 - 1 0  z lr .  5

d z i e n n e g o  , p e w n e g o  z a r o b k u  , bez
kapitału i rezyfca , oLarnjeiny każdemu. Kto się 
chce zająć rozLprzedaią prawnie dozwolonych 

lo s ó w  i  p a p i e r ó w  ń s t w o n y c h .  
Zgłoszenia pod „Lose" do Ekspedycyl anonsów 

1. Danneberg, Wien, Knmpfgasse. 2094 3 10

- , j ^ \ B L A f l / c

' '  W łODm zzuzi kuzkiibszk

Skład materyałów budowlanych I fa- 
iryka wyrobów betonowych i Dry1 ce­

mentowych

Romana Silberbacha
w  E l r a l t o w l e

róg ul. Sławkowskiej i św. Tomasza. L. 10,
’ naprzeciw  G rand H otelu  poleoa 

Portland cement opolski marki F. W. Grundmanh, 
s^czi.kowleckl, witkowiokl I podgorsk. m irl;l Ll- 
ban, wapno hydr&ullozne z Perlmoos Kufsteln, 
B>P8 murarski i rzeźbiarski, cegłę i glinkę ugnio- 
trw ałą, rury 1 posadzki steing litowe z fabryki 
-10 księcia Llchtensteina, lupek angielski, fran- 
cuskl. płyty Izolaoyjne. 1 motę gazową oraz wszel- 
kl> r ateryały w zakrea bud„wniotwa wchodzące 

W ykonyw a rów nież p o k r y c i a  d a ­
c h o w e  ł u p k i e m  N z i ą i k l m ,  a n >  
K i e l s k i m  i  f r a n c a n t k l m ,  d a ­
c h ó w k ą  ż ł o b i o n ą  i  z  w y c z a j  u  ą ,  
P ;‘p a  a g n i o t r w u E ą  i«81 .7 26

K W I Z D Y
WYŁ UPBZYW.

p ły n  p r z y w r o tc z j ,
w oda do m ycia dla kom.

3A li« t z  i s u j l e p a z y m  n k n t k l e m  używana w cilku n a d w o r n y c h  m a -
; W w t a k u y .  I. - t a j n l n ,  La eywiluyoh i wojskowych, dm w su a O - 

c n i e n i a  p r z e d  I p o  w M U o t t  s n o jB C h ,  w  y k r ę c m l m o l i ,  z w i c h n ą -  
c i a c h , s z t y w n o ś c i  t c l ę g e n  i t p., czyni konia zdolnym do w n a k o m i t y c h  

d z i  i l a l n o t c i  w  t r e n o w a n i a .
C e n n  f l a a z k l  1  z ł r -  4 . 0  o e n t ó w .

Prawdziwy tylko z powyiszyoi znakiem ochronnym we wszystkich aptekach I składach
aptekarskich Au stro-Węgier. 536 6 10

Codzienna ro zsy łka  pocztow a p rzez  p o d p isa n y  g łó w n y  sk ła d
F r a u o l  e z o b :  J a n  K w i z d a ,

c. l k. austr. I król. rumuński nadworny dostawca, apteka obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

0 0 c v i > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

O d w a n i a c z
o

czyli 1555 11 00 
0

c płyn desinfekcyjny
środek służący do natychmiastowego usu- 
nięoia wszelkiej woni uuehnąaej, a zara­
zem do desinfekcyi lonali, zatrutych za­
rodkami chorób zaraźliwych, jakoto : ty­

fus, dyfterya, biegunka i t. p. 
S p o s ó b  o ż y c i a :

Soiek., wychodki, naczynia lub stajnie 
polewa się tym płynem ; chcąc desinfek- 
cyę przeprowadzić w lokalaoh zamknię 
tych należy ten płyn rozpryskać za po­
mocą kropidła. Bieliznę, nbiory lut- meble 

należy zmyć tym płynem.
Cena butelki litrowej 10 cent.
&kW i wyrób w a p f e c e  K o n s t a n ­

te g o  W i s z n i e w s k i e g o  w  K r a  
k o w l e ,  również w innych aptekach.

J O  0 0 0 0 0 0 0 0 0

K r a -  fi
akach. T

O O O O

P?OOOCXOOC3GCOGOOOOCQOOOOGOOOOO!

Slnchacz filozofii
poszukuje lekoyj *  Kra.„w„ jak0 docnodząey, 
2ieo lub stale domowy iMtruktar 2 3 

Adres: A . B .  P°ste resta ,., P l i zn0>
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Bronisław Dobrzański
K raków , Rynek główny, 22,
poleca Szan. Pnblicznośei swój znany z tanloiol

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo­
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cen» 
obuwia męskiego począwszy od 3  * ł r .  5 0  Ck., 
dam-kiego od 3  z ł r ,  i wyżej według wymagań 
Zzmiwleoia I reperaoye uskuieoznla się dokła­
dni* i szybko- Zamówienia z prowincyi posyła 
się *»raz odwrotną pocztę. Miara centymetrów* 

lub zużyty buhik. 8 4 1 87 f

i młodym mężczyznom
Ł w pow iększonem  w y d sn iu  nowo 

ysz łe  dziełko rad cy  m ed. D ra  M iillora po ­
uczające e m i  37 62

osłabieniu nerwów i systemu płciowego
0 tegoż sku tecznem  leczen iu . 

O płacoua przesy łk a  w ko p erc ie  za 60  ot,. 
w pocztow ych do .

E r t w a r d a  B c n d t ,  Braunschwelg,

I

S u b ie k t  m io d y
1 dobrem i św io 'łec*;w im *’ oraz

Praktykant zam iejscowy
z ukończoną I I  klasą pjKiiiazynlDą
realną, znajdą umieszczenie w h au d lu

Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w ie .  2l35 3 #

^  u  loom ziuzi mzzKimi* '^ 4  ^
ssw -tsu  Ap-obowan* przez ,1111  “

Akademią medyczną ™
w Paryżu, adoptowane J H R D a  A  
przez Formularz off. - PHBjSIł B  jg  
cialny fraucuzki, sank-^H H Jw  V  

M  HM clouowaue przez radę n u  
^  Meayczną w Petersburgu.

Posiadające równocześnie własności Jodu 
R  i ielrzs , pigułki te skutkuje wyłącznie, we 
9  wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 1 
~  luje zarodek skrofuliczny (puchliny,

n>» kanałów, humory, etc.) słabości, prze-| 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskuteczuem; w Chlorozie (blzdzczcej, 
wLoucorrhóo (da lyeh  upUwach). w Arno 1 

^  norrhóo Itttriym tn ir zupełne tub ezfścio-1
• we repizłarnościj, w  Suchotaoh, w Syll <( | 

organicznoj etc. Ostatecznie podają one 
9  '-ar m środek terapeutyczny, nadzwy- 
9  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
A wzm zcm znia konstytucyi limfatycznyeh,
2  słabych lu b  osłabionych. y

ś b  ■ Jo d  nieczystego lu b  zepsutego 1
| żelaza, Jest lekarstwem niepewnem, roz- 
j drzair->.jącem. Jako dowód czystaś-i '

i
8• autentyczności prawdziwych P i v.„] ( 

Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć n a ' 
©  srebrze i podpis nasz ni- /  Q 9
©  niniejszy położony u spo-bf], «  A
^  du zielonej etykiety. , ------ -><, 7?"f  9

9  A Otsksrz w  P ir y tu  au* SONA. * .TS, W •  J
■  *  v s . - s z * 6 A Ć  S I ?  a a i i z a r . s T A  - 9

l i A t A i f t  B A  «

I - p i ę t r o w y ,  n a  G r z e g o r z ­
k a c h  (za ogrodem botanicznym), 
przynoszący czystego dochodu 
z a  c e n ę  s t a ł ą  6 . 0 0 0  z ł r .  

<lo s p r z e d a n i a .
Kapitał potrzebny 2u00 złr.

Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „N. Reformy;i. 2102 3 3

u

środek dla niszczenia grzybka drze­
wnego i osuszania wilgoci. 

Broszurl i bezpłatnie 1317 9 10 
Zarząd filii w Krakowie, ul. Gertrudy, 

L. 20, I piętro.
A g e n c y a  w  T a r n o w ie .

Dom piętrowy w Podgórzu
przy ulicy G łó w n e j , w k tórym  je s t u rządzona 
p iekarn i - t  2 sk lepy , w ędza rn :a , z p lacem  pod 
budow ę lu b  ogród ,  z a  p r z )  s i ę p n ą  c e n ę  

d o  s p r z e d a n i a  2101 3 3 
Wiadomość: Kraków, ulica św. Tomasza, 17,

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się i leczy  przez 

użycie

Pigułek roślinnych Cannaina.
Przepisywano prze* lekaizy francuskich i z: 

CTanioznyeh od lat 80-tu zawsze z wielkiem p> 
wodzeniem ,  j onieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawjają rżnięcia a^i kolek i mogą 
się używa'i jazo środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lub sprawia ąey przeczyszczenie Me­
toda nżycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauyaina -.najdowały się we flakou - 
kaoh włożonyt^ w pudełeozka kartonowe i aby ’ a 
każdej pigułce znajduwał się nap-. C u  u , a l u .

W Paryżu w apieoe pana I l e b a n t ,  rur 
ffaub St. Dealc 147.

Dostać można w Krakowie t ap te tac j ,v>. 
W. R eayka, ' Trauozyńsniego i K. Wisznie- 
ukiegc ; we Lwowie w aptece pp. fiuokera ; , 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w _
Dra M uniiewieza; w Brodach w aptece p. ! ' 'l i­
laka i Franzoea: w Czornlowoaołi w aptece 
łoluhowikiego. 136 5 40

Mieszkania
składające sie z  4  p o k o i ,  p r z e d ­
p o k o j e ,  k u c h n i ,  s p i ż a r k i  i t p . ,  
z  m o ż l iw y m  k o m f o r t e m ,  j e s t  d o  w y ­
n a j ę c ia  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  p r / ,y  

ulicy S t a r o w i ś l u e j ,  4 . 2109 3 3 

W iadomość u właściciela na I  piętrzę.

P r a k t y k a n t
zamiej-łoowy, potrzebny jest do magazynu towa­
rów galanteryjnych J .  Z a p l i t t a l s k . -  K r a ­

k ó w ,  Ł i i l l a  A —U . 2105 6 0

Ekonomista Polski
Pism o m iesięczne

wychodzi od 15 stycznia 1 8 9 0  roku
p o d  r e d  n ,R  o y ą  •

Dra Witołda Lewickiego, Teofila Nlerunowicza, Dr? Jana Pawlikowskiego, 
Tadeusza Romanowicza, Dra Tadeusza Rutowskiego, Leona Syroczyń- 

skiego, Stanisława Szczepanowskiego, Franciszka Zimy-
Jako dodatek informacyjny wychodzi każdej soboty „ T y g o d n ik  

E k o n o m i c z n y " ,  omawiająoy w artykuiact wstępnych sprawy bieżącej, 
polityki ekonomicznej . w dziale koresponacncy, zestawiający o od ty mote- .3 
ry&L informacyjny O ruchu przemysłowym j handlowym-

0 0 1 3  y  p r e n u m e r a t y :

. . .  • f y F k o u o m l s t H  P o k s k i 4’ .
bez dodatku mlorm. „Tygodnika Ekonon «“ we Lwowie 
rocznie . . .  15 złr. — ^  i kwartalnie . . 
półrocznie . . .  7 złr. 50 ct. niiesięczn*e

« ) E b o n o m ls t o  U o l s k i “
„Tygodnika Ekonomicznego* we Lwowie i

na p ro w in c y i:
3 z łr . 7b
1 złr. 25 ct.

z  d o a a t k i e m  
: r o c z n ie
, p ó ł r o c z n i e  .

18 złr. — 
9 złr. -

ct.
ct.

kwartalnie
obosiecznie

na pcpwincy*; 
4 —Jj 50 ct. 
1 złr. 59 ct.

„ T y g o d n i k  E k o n o m i c z n y ^
bez dodatku iniesięcz. „Ekonom isty Polskiego" we Lwowie i na prow^ cy i:
roczn ie 
półrocznie

zlr.
złr.

—  ct.
—  Ct.

k w a rta ln ie
m iesięcznie

1 złr. 5 0  c t .  ń  
50  fet - f

f  Numei pojedynczy 1 l y j l o d i i ł k a  i3 k o u o ia ic z « « W w c *̂

W W. Księstwie Poznanskiem Ceny też same. W Królestwie Polskiem, 
%  > w Cesarstwie ceny też same..jny
':U Prenumeratą przyjmuje
I  A im lstra cy a  J h M ń t y  r o l s W  i „ T y p t ó a  B m n a M i " .

w e  L w o w ie -  p l a c  R e m  r d , n s k ł ,  7  (w Drukarni Gudo^eji) tudz,eż wszys-sij 
Lw cw ie. S k ła d  g łó w n y  w K rakow ie  w k się g arn igDięgarme we

W W arszawę w knięgurni G e b e t h n e r a  i Wolffa. 
A c l r e ą  R n d . a - l E o n  : u l i o »  T f c i - t r a - n * .

Krzyżanowskiego. 
1548 2 0

B .
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najwięce j wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świeeie. fcśkuikiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się j&k najlepiej do wszelkiego rodza)u robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne Improved

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszymi maszynami specyalnie dla szycia bielizny , 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio­

rów wojskowych.
Młngera m aszyn y do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niem niej najnowsze ©rj fin a ln e  Ningera m aszyny cylindrow e są nailepszomi specyulncm i ma­
szynami dla szew stw a, torbinrstw a siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wykońezeoie 
wszystki, h części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn , szybki łatw y ruch, n iezró­
w nanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

O ryginalne M aszyny do szycia Singer a znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

' w Generalnej A gen cji
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

O .  N e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34, 102 24 w
wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger1*, są tylko naśladownictwem.

,1 I  STACHOWICZ
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2177 1 52

( U W I F O B K Ó W
jakoteż w szelkie artyku ły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj- | 
sKOwych i cywilnych.

O e n y  u m i a r k o w a n e ,

A n t o n  8 b r a l » a ł a ,  rodem z Temeszyna 
powiatu Brzozow , buduit kolejowy Karola Lu 
dwika, pod Nr. 135, w Krzemienicy, poczta Ł ań ­
cut, poszukuje s i o s t r y  s w o j e j ,  M a r i a n ­
n y  s i n  a b a ł y ,  z którą się teszuze w roku 
1852 rozłączył, a która prawdopodobnie znajduje 
się około Lwowa , jeżeli oj więc kto z czytają­
cych o t  jt°  Maryaauie Skrabała (zamężna Ń. N .) 
wiedział lub oua s ma to czytała , aby się do 
podpisanego zgło:ił, a urusłe koszta i wyuagro 
dzeuie otrzymi 2137 2 2

A n t o n i  S k r a b a ł a .

Ad Nr. 5.344 vou 1891.
A v i s o .

Bei der am 22. September 1. J. 
stattfindenden Eiukiiufs - Yerban- 
dlung werden auuh A n triig e  auf 
Lieierung von Y T e i z e n f r a c l i t  
entgegengenommen u. z w. kónneu 
ifferirt wet den: 2123 2 3

filr aas Militar-Verpflegs-Maga- 
zin in Przemyśl statt: 

1 9 . 0 0 0  q  B o g g e n : 
o90 Aieterzentuer Weizen und 
00 „ k.iggen;
lir dat Miłitar-Yerpfleps-Maga- 

zin in Jaroslau statt: 
0 1 4 . 1 0 0  q  R o g g e n :  
jóO Meterzentuer Weizen und 

'70o0 „ R o g g ^ u ;
fti“ das Mił lar -Verpfljgs-tia6 a- 

zin m Rzeszów statt: 
7 3 0 0  a  H  o g g e a  : 

oO Meterzentner Weizeu und 
>0 „ Roggen.

Alle iibrjgen Bedingungen des 
Ariso vom 2 5 .  A u g u s t  1 8 9 1 ,  
Nrr» 5344, bleibea sinngemass auf- 
recht; die Abstellung des Weizens 
hat mit der Halfte des fiir Roggen 
angegebenen Quautums zu ertolgen. 

Przemyśl, am 28 August lb.«l
Yon d«r k. und k. Intendanz des 10. Corps.

I . a alstriysadającs do (ostu zwra j  sio ,lsalqdze I

P r ó b k i  
da wszystk ch miejscowości opłacone.

j y j a t e r y e ^ sukienne
■ ■ w

do każdego uiyłku , tylko w dobrym 
jatunku, trw ała po oenaoh niższych 
■iż wszędzie Indziej, rozsyp prywa- 
t« y n  o .o b en  n ia  s  z o n  
n y  i  z ł i u o w y  skład C k. uprz. 

fabryki sskna i kortów

M o r i z  S c h w a r z
Z w i t t a u .

6pecr»ln»ść w nuti-ry na uni- 
formy, wyłogi. nioprzenakałnyoh ou- 
knauh .Lsdbir dU leśniczych , tury 
etów, i kudomów i t p.

Rozsyłka za zaliczką.
Panom lnajsirom kra*ieokiin wysy 

łam na żądam* elegancki) "yp , ,aio 
no k a rty  p r ó b k o a e ,  jedu .k ui» 
opłacone. 20 O H (t

K«td« ,rżka pnekons U l i  »r  •  Jtkolcl.

JraM . Fedorowicza
w  R o p i e

’.adzifa skład i sorzedaż komiso­
wą nafty u p. M i c h a ł a  Giit<- 

t e r a  w  Przen> *< ilu .
Naftę prima, białą, salonową, nie- 

^apalną sprzedawać się będzie po 
cenach stałych dla wszystkich P. 
T. Odbiorców bez wyjątku Na te­
raz postanowioną jest cena za 1 

. 1 4 . c e n t ó w ,  a to aż po 
l e c  k w i e t n i a  1 8 9 2  r .  
o D y r e k c y a .

zpłatnie i trank > rozsyła na żądanie 
! c e B L i k i  swych 2090 5 10

yyrob6v szklanych
Fabryka tzkła w Birczy.

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a ,  1 5 ,  

wyszedł n a j n o w s z y ,  i l u s t r o w a n y

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj i 600 adiesów instytucyj 1 osób, 

zajmujących wybitniejsze stanow iska, ułożony przez
K .  B a r t o s z e  x v  i  c  a s  a .

W s z y s tk ie  In n e  p r z e w o d n ik i ,  jako wydaue przed 10 laU, s ą  p r z e s t a r z a łe .
Cena egz. 40 ct., w oprawie w płótno angielskie 60 ct.

Dla uniknięcia rmmyłki na eży wyraźnie żądać: P r z e w o d n i k a  n l o i o -  
n e g o  p r z e z  K .  B a r t o s z e w i c z a .  130J 28 O

Naktadnm tejże firmy wyszedł

Przewodnik po Pradze
ozdobionej p’ęknemj illustracvami. Cena 50 centów.

C H RISTOfLE &  Cie H l £ % ,  ł k
L, O pernring, e, 

c. i k. nadworni dostawcy, (HeinricbShof).
AraJtvi/zjze odznaczenia ae a;nzi/xfkich icystaw  św iata.

Na jo ię ż ę j  p o s r e b r z a n e  przy  lio ry  i s p r z ę ly  s to ło w e  w sz.eU .iegc  r o ­
d z a ju , k r e d e n s y ,  se r w isy  d o  s lo t u .  K aw y i  b e r b a ty , p u lp ity  w wy- 

K o n a n iu  i a j s k r o io n ie j s z e n i  a ż  d o  z b y tk u .
S z c z e g ó l n e  a r t y k u ł y

dla hotelu, reslauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatow, klubów, oficerskich kuchni i okrętów.
i "eh-a są ua każdej sztuce stemplowane, jak niżej z pełnym nap we m 

11 h ttls I OKi.K. | 1841 1 28
J e d y n a  im it a e y a  p r a w d z iw e g o  s r e b r a .  "WH

ły ż = k ...........................złr . 17.—
12 widelców . zlr. 1 7 __
12 nożow , . . . . zjr i7 .__
12 deserowych grabek złr. 15.—
12 deserowych nożyków złr 15,—
12 łyżeczek do kawy. złr 9 .—

12 łyżeczek ao kawy • złr. 7.— 
1 łyżks wazowa (cnochla) złr. 5.I-0 
1 łyżka do mleka (czerpak) „ a 20 
1 łyżka do jarzyn . i złr. 4 —

12 podstawek . . . złr. 8 .i5
1 auży widelec . . . złr. 1.50

Cenniki illustrowane bezpłatnie.

Franciszka Christopha
LAKIER POmKOWYNAPOSADZKI

B i  Jedyny i  wyłączny 
układ na K r a k ó w  i  o e o  
licę utrzymuje dom handlo­

wy pod firmą
Stanisław Feintuch

K y u e k ,  Ł . O.
W Jawnrznio i  Dender. . 
w Wieliczce: Windakiewicz.

Dla miast bez składu prze­
syłki poczt, z fabryki prag 
»kiej po zlr. 5-90 opł.it. na 2 
średnie i okoje. 6ó2 1 2 '■

|M aterye na suknie, okrycia i fu tr a |
“r T  również ©B1

I igotowe okrycia damskie
g j poleca w wielkim wyborze

i  Magazyn Henryka Schwarza*
w  K r a łto w le . S

Zamówienia na suknie, płaszcze, wierzchy do futer w  
i t. p. wykonywują się starannie i punkt ainie. •-*

Skład, materyj jedwatonycti. |
Ceny umiark,— 'o pJlski Próbki na żądanie. %

l . o szczęście dla w roku ls:*° 2114 2 8
Mmmmma&tmi - -

i
0
i

A . V i ! s o .
W celu zabezpiecienia przewozu towarów wojskowo-skarbowych , oraz do­

stawy pojazdów dla eskort przy transportach amuuicyi i brum dalej przewozu 
wojsko skarbowych w miejscach garnizonow ych, oraz do stacyi kantonoryjuyrh 
dalej dostawy powozów dla c. i k. wo ska i c. k. obrony krapiw^j na rok 181)2 
odbędą się następujące pisemne rozprawy, a mianowicie każdym ra/.em o g .dz 
10 przed p iłu d a ie m :

W c- i k. matrazynirt prowiantowym wojskowym w Krakowie : 
dnia 10 września 1891 dla przewozu na przestrzeni: Chabówka dworzec, 

Nowy Targ strzelnica artyieryi przy Nowym Targu i na odwrót, również i Pod­
łoże dworzec-Niepołomice i na odwrot;

dnia 16 września 1891 .tla całkowitego przewozu i dostawy powozów w sta- 
cyact g»r o i jonowych Chrzanów, Kęty i Wadowice,

W e. k. magazynie prowiantowym wojsno*ym w Tarnowie dnia 10 wrze­
śnia 1891 dla całko - itego przewozu i dostawy pow* zów w Tarnowie i Nowym Sip zu.

W c. k. magazyoie prowiantowym wojskowym w Ołomuńcu (i.a całkowite­
go przewozu i d..8iiA y powozów ;

dnia 10 września 1891 dla stacyi O łom uniec;
dnia 14 września 1891 dla 8Ucyi Przerów, Mor. Szum b-rk, Mor. Hranica ;
dnia 16 września i& y| d>a stacyi O^awa, Karniów, Cieszyn i Bielsko.
Bliższych warunków udziela się codz ennie podczas zwysłych godzin urzę­

dowych w zwyż wymieuionych magazynach prowiantowych w o jsk o » j,n .

Z Intendantury c. i k. I-go korpusu.
K raków, dnia 15 M erpma 1891 roku 2081 2 2

JUe<lal uiiniNterstna handlu 1887.

Medal brąz0Wy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

I Ł F R E O  1 1 1 1 * 1  O l
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego,

w  K r a k o w i e ,  U y n e t : ,  j j .,
I d *  M a g a a y n  * a ł o 4 o r l y  w  r o l ^ u  l a o i .  ' U |

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- 

kulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyezne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które pdtiług re 
cept tak zwyczajnych jako-i kombinowaiiycn, przepisywanych przez P P . Lekarz\ 
Okulistów, jak najdokładniej i sum iennie wykonywam.

Główny skład na Galicyę oczów sztucznych ludzkich
Fadryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bamfaży.

Główny skład środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych, 
O e n y  u m l a r t o w a n e .  â p f  1499 12

A-
_  f  _  *■• m  ——  m  l i  I '  w ~ m  ■— T  m  ■

DC Pierw szor zsęa ne rj

LECZHGZE i PBZEMYSŁUffE Z m A D T S
>'« EA Z IM IEB ZA  HEDT1SZA
Jjj w K rakow ie przy ul. Z-wlerzynieekiej, TL. 9 .
w -----------------------------------------------Ljnj K<>ncrsyonowany przez Wysoki« c. k. Namiestnictwo

Zakład wodoleczniczy
^ d  pozostający p o d  kierunkieui lekarza spe ya lisu , ur ząl z«ny ua wzór pier- 
U  wszorzędnych podobuych zakładów zagranicznych U

H a  r a c y »  z im n ą  w o d ą . m ie s ie n ie  m a sa a g e ) , e le k t r y z a c y a  p r ą -  c j j  
d e m  g a lw a n ic z n y u i i  la r a d y e z n y m . C J

|j 0 1 ^  Dla pacyentów zamiejscowych ptnsyonat, mie-L   - .....................................................................
L J tykania wytwornie urządzone, wyborna kuchnia, domowa usługa b4 
'|j' i  wszelkie wyjslfily. U

li
Hi

Łazienki kralowe
Wanny marmurowe i tusze wszelkiej temperatury.

ty] szafkowe 1 
k d  urządzony.

!h

Łaźuie parowe
góine iiajw ięks'1-. P er«szv zakł d w Krakowie najwytworp ej [ t y  

P„ra iiajl- paza z basenami c epłym 1 zimnym
1 z tuszami różuoiro ya onku i 'em peratury.

|jĘF Hotel „Imperial66 “W
H/ Pierwszorzędny Hot-1 wspaniale ur/.ądzouy, mieszkania za dobę od 1 złr. )H, 

f i  wyżej, wytwornie umeblowane, z wyirwiutną oośc.elą i w s/elkiem i wyg 
t y’ dami ,  gdyż w szysttie powyższe zakłady mieszczą się w tymże hotelu.

|  l l f*  HIuro Techniczne “VlK ¥
k ■  k o i n - e s j o n o w a n e g o  b iu L  w u ie z e g o

ty K a z i m i e r z a  H e n l s z a ,  ty
^ ■ w y r a b ia  w szelk ie  p ) - u y ,  k iern ie  bud o w lam i, tta w i-n ^ m i n a  ra c h u n e k  osób  
lT, p ry w a tn y c h , p o d e jm u je  się w szelkie)] p r z e 's  ę b io rs tw  w zak res  b u d o w m - r|T  

J j j  c tw a w ch o d zący ch  1703 11 0

Nowy raeyonainy sposób leczenia, 
cwiaileetwa słynnych iekarzv

N,eszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej w 21 wydaniu broszurę

R o m a n a  W e is s m a n n a :
10 chorooacłi nerwowych i pa aliźu, zapobieżenie i wyleczenie.

Dostue można bezpłatnie w apteee 781 12 25
L e o n a  R o s n e r a  w  K r a k o - e r l e .

Wyłączny skład na całą Galicyę i Butowinę 
oryginalnego

C A R B O Ł IM E U m
.które jako n-jlepszy środek do impregnowania, drzewa 
| przeciw wilgoci i tworzeniu sio grzyba uzu*00 zostaJ°

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
i w  K r a k o w i e , A - B .  3 7 . U78 51 o
Przy większym odbiorze cena zniżona na zlr. 20 za 100 kilo. 

Imitaeya Ca^bolmeum 14 złr. za I0CI kilo.

«  1 1 1 1 1 1 9  «

f i  Stowar/yszenia N a u t z j t W  ►}
ul. Franciszkańska, L. I, panter,

N H pod kierunkiem
□  A . U E l H B O W E K I E i

poleca b/an. Rodticom i Opiekunom J 0

tyohże aarodowośoi. 135 23 OkJ_

l*ii nieuki
ucięszczające do szk"/ publicznych , znajdą n* 
m i e s z c z e n i e  i  n a j t e o s k l l w s z ą  j p l e >  
• tę  przy uczciwej rodzinie , tam/e n a u e z y i  
e i e l k a  ,  z pater,am , poszukuje lekuyj języka 
francuskiego i niemieckiego. — lułry lita f o r ­
t e p i a n i e  ud iela u e z e u u f e a  K o n s e r  

v a i o r y u m  Umż- i9 i s  3
Objaśnień uaziela A.imin. ,v  Befo-mj- lub 

Fel. SerwaGwska. ul. B ator^^r, 2 f  pa-tbr.

SKŁAD FUTER
F r .  C h ę c i A s k l e g o
przy a!loy Grodzkiej, L. 18 , I piętra, doa z 2 

baiko.. >mi, w Krakowie.
Na wystawie krajowej krazowsulej w r  1887 

odznaczony medalem srebrnym państwowym. 
Utrzymuje własnego yrobu wielki wybór fa- 

ter męskich . damskich, nuiejjkich i podróżnych, 
futrzanych Kołnierzy , saręk.w ków , czapek mę- 
skicn i uamszich , na^śeierszego fasonu, or.z 
skorki futrzane pojedyncze Przyjmuje w-selkie 
obstalnnki, dotyczące zawodu kuśnierskiego, które 
wysoouje starannie i sumienni a na ezas um ą­
czony, po cenach najumiarsowa iszyoh.

Prowadząc »wój zawód od r. 1872 poenlebió 
sobie mogę iż swoją staranną i sumienni praoą 
z ednałem sobie ogólne zantanie kWei k ienteli. 
Postanów min i nadal w tym samym kiornnka 
pracować i hyc na useugi.

Z uszanowaniem 
1963 4 16 F r - .  O h ę o l ń a k l .

J .  A N D E L ’A
fW  n o w o  wynaleziony T ] f

Mmmmiii
pluskwy pciiiy, szwaby, persaKi, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz- 
cis. mszyce, w ogóle wszelkie owa 
dy z sz>hbosr<ą. w ten  so^sób. 7.e 
z zarodków owadów prawie ślad nie 
pozostaje. P ra w d z i »e»ro i ta o i rg i t  i  
u.ożi.a o -t»ć tylko w składzie bul s  

łeryałów aptecznych *

J. Andel ’a w Pradza
3, „zum sebwarzen Hund*, H u s q i s s i ,  13.

W  K r a k o w i e  do nabycia: a A. Haweł- 
ki, W K rtym  ofowieza, oraz w aptekach:
L. R otnera, W. Bedyka £ . br»e*m art.,
J. Tranczyńskiego , W W iszniew skiej .

W Chodorowie u St Dyaikiewicta, a p t , 
we Frysztaku u J. Zaniewskiego, apt., 
w koipoiy u £  S terrla , a >U, w Kutacb 
u Kolomca i Zngsjewsuego, a p t , wKrośals 
u .1 Lazarowicza, we Lwouie n P Gail- 
hofera, apt., w handlu A. l.Jb  era tndaież 
J. tli. me, w SskalN u B. Wyso iians.tego, 
a p l , w ś-owyes Sączu * u 8 Liohtmanaa 
i Jakóba Omasbiril 2062 2 6

U c z e n n i c e
p o t r z e b u j ą  -e p r z e g o t o w a n i a  
d o  e g z a u i i a ó w  s z k ó ł  l a -  
d o w y c l i ,  w y d z i a ł o w e e l r  lu b  
b e n u u a r y n a t ,  r ó w n i e ż  c b o ą c e  
p o h i e r a ó  n a u k ę  p r y w a ­
t n i e ,  z a c b c ą  s i ę  z g ł a s z a ć  p o d  a d r .

Rynek gl., L. 15, III piętro.
2117 2 4 S .  M u n n i c h o w a

Ważne dla Pań!
ZaAiaiiaoimin Szan. Paule, R  z dniem  

4 sierpnia 1891 roku prz niośtśm  moją
PRACOWNIĘ

sukien i okryć damskich
wraz z nauką kroju

z  n i .  M ik o I a j« ik £ ie j  ,  L .  3 6 ,  n a  
n l .  W i ś l u ą ,  L .  4 ,  1 p .  o d  f h r o n t n .

Pr/yjm ujo także p a n l e n t i A  nfc m ie- 
s kanie.
1968 10 o L .  Ł a t k i e w i c t o w a .

Skład cementu opolskiego- 1

H a n d e l
korzenny i delikatesów 
s. jakubowskiego

dawniej W. Md/dnera
x v  T ^ p  r n o w l ę .

Sk.ad kość* nawozowych.

Posadę pełnomocnik;
w  w i ę k s z y m  m a j ą t k u  lub i
K r c l a r z a ,  przyjąłby kandydat ad 
k a i u r y . p 0! jadający l2 -l« tm ą  p rak t 

w pierw szorzędnych kamcelaryach 
Łaskaw e zgłoszenia: N U u . i l i  w  

ste  rm tao te  Ł w ó i r .  1^95 j

Wdowa po lękano
przyiune ze czterech akadem i­
ków nn pomicMzknale w ras z

w iktem  i obsługą. 2131 S 3 
W iadom ość w A dm in. „N . Beform y*.
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S te f a n a  B u s z c z i j ń s k i e y o :

O U H O M

spotrazonep narodu.
JgKrytyczno-historyezhy przegląd osz­
czerstw, miotanych na dzieje nasze, aa 
solskie duchowieństwo i na obrońców 
Ojczyzny.

T, I Ruch Indowy przed powstaniem Styoz- 
n owem. Powstanie 18 f^  r. podano przed sąd 
żyjących i potomnyoh. n a s z e  ( t r a w a .

T. II. fi „bior krytyczny historycznej Szkoły
kr«kowek'ej. Dosłowne wyciągi * „Przeglądu 
PuDkingo1’, s Teki BtaiISzyka,‘, z dzieł Wale­
wskiego, Szujskiego, BobrzyńsL'ego , Spasowi- 
czt. ; t. p.

Tom l i r  ’! lł" ?P8tw!* zasad historyków tego- 
ozesnyób Szkoły krakowskiej. K r o n i k a  s p ó ł *  
c z e e n a .

Oto* wołającego na puszczy. — Akademia u- 
i uujętności i polityczne stronnictwu krakowskie. 
Nieuleczalni. — Listy Kraszewskiego i Teka 
Nieoziii. — Niektóre p rzestrogi, wynikające z 
głosów opinii publicznej. — K"zb> lżone namię- 
tuości przez historyczną Szkołę krakowską. — 
Owoce wyrjsłe a_zasad tej szkoły. — Elemen- 
tafue ksiąlki. — Rozszerzanie ci«mnoty pod po­
zorem te ' gii. — Tak zwana oświata ludowa — 
J f a J n  a l n i e j K z e  k w e s t y e  d o t y c z ą c e  
P o l s k i .  — Sprawa rusiiiska. — Codzienny 
rozbiór Polski. — Tak zwany panslawizm czyli 
panmoskalizn. — Rozstrój umysłowy. — Anar­
chia w k i/ t/c e  — Soeyalism. — Pozytywizm 
Słowiańska sprawa. — Terroryzm naukowy. -  
( D o s ł o w n .  z  w te in .  d z i e ł  i  r a u «  w y ­
j ą t k i ) .  — Obraz Krakowa z przed 40 laty.— 
Seĵ w czteroletni sponiewier-ny przez »s. Kalin- 
kę. — Męeieóatwo sw, Stanisława prsez ks Ka- 
linkę -  m m .c im .sa l®

^ T e m  I i Tom II po I złr. 80 ct. we 
wszystkich głównych księgarniach. —  
T »m III po I złr. 50 ct. za egzemplarz 
w księgarń. Gebethnera i Sp. w Kra­
kowie, tudzież w krakowskiej Drukarni 
Związkowej, leis 10

t o :
N a  s e z o n  n a d c ł i o d z ą c y  ~iWI

T o w a r y  n o r y m b e r s k i e ,  p r z y b o r y  do r ob ó t  r ę c z n y c h ,  jako
O a w e f n y  Potendorfa, Harlanda. Saskie, Francuskie D. M. 0., do robót szydełkowych, drutowych i maszynowych. 
K a n w y  nieiane, Kongres, Juty, Jawy, Płótno staroniemieckie i inne.
" W łó c a k i  Berlińskie, Orient, Perskie, Gobelinowe, Mosswole, Srnyrneńskie, F i l o z e l a ,  E i l o f f o s s e , K o r d o n k i ,  

M z n e l k a ,  S z n u r k i ,  Z ł o t o ,  K r y  l a n t y  n a ,  R o b o t y  zaczęte na kanwie. K r e p i n y  do robót szydełkowych. 216« i o
W e ł n y  na pończoszki, rękawiczki, spódnice, oraz wszelkie p r z y b o r y  d o  k r a w i e c z y z n y  poleca w wielkim wyborze

N m i d o n  i c z ,  Kraków, Sukiennice, L . 29.
C e n y  b a r d z o  n l a l t i e . Z a m ó w i e n i a  o d w r o t n i e .

Oesterreichisch-nngansche Finanz- Rundschau.
Z pojawieniem się t e g o  t y g o d n i k a  zyskała Publiczność gazetę, która wszelkie postępy na polu targu pieniężnego 

z najściślejszą uwagą śledzi i podaje je w sposób z u p e ł n i e  o b j e k t y w n y .  K a p i t a l i ś c i  i p o s ia d a c z ©  p a p i e r ó w  
m°g% być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. S p e k u l a n c i  mają sposobność znaleść 
dobry obrót kapitału. Postępy na polu targu pieniężnego są tak! ogólnego znaczenia, że gazeta przedstawiająca wyczerpująco ie 
stosunki, ma wielka wartość dla każdego. — Licząc na wielki® rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cene za 52 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na I złr. rocznie. — Administracja wysyła chętnie wszystkim, którzy się interesują tem przedoięwzięciem, 
numer okazowy optatnie i darmo. A d m i n i s t r a c j a  p e s t e r r e i c h i s c h - i m g a r i s c h e  F i n a n z - l i u n d s c h a u
8i78 i s w  W i e d n i u ,  I . ,  W a l l n e r s t r a s s e , 1 1 .

Bitni Miro. wyciel. Hic Stępiani
K r a b ó w ,  u l .  D ł u g a ,  7 ,  po ca

1. Nauczycielkę Francuzkę , muzykaluą, po 
siadającą dosk. język niemiecki i polski, oraz sy­
stem izkoiay

b. Nauczycielkę , Angielkę, z językiem fran­
cuski; , wyższą mnzyką i ry snu kami.

3. Nauczycielkę, Polkę, z doskonałą muzyką, 
z doskonałym .językiem francuskim i niemieckim.

4 Naucz., Po lkę, z »j»v. szkolnym , z dosk. 
n im  śred. ang. i franc., wyższą muzyką i rys.

5 Naucz., Polki, z wyż. muz., b dubr. fraue. 
6. N aucz., P o lk i, c systemem szkolnym klas

niższych, średnich i muzyką.
7 Kilka u kim i (Hu, Polek i Niemek.
'i Bony, P elk ii Niemki, różnego uzdolnienia. 
Uo sprowadzenia Francuzka (bonne sup.) do­

skonale poleabna. 2179 1 3

Wiedeński Salon Mód 
M a r y i  L e m k r a m

2176 1 24
■ il  Ba G r o d z k a . i .  9, I  p i ę t r o ,  obok 

tkgazyna pp. Heilauu* i 8ja„w, 
polekk na m u s  jw irao j 1 ałmowy wl.lkl iasub 
. i  .,.aa o k ic h  k a p e l u s z y  d m n i k l e n  
i  ł f ł i e t  I n s i y c l i , ubranyoh podług francu­
skich i wiedeńskich modeli, jak o też i bez ubra­
nia, dUiej ozapneąki rauae i ubranka, żaooty, 
Wleaee waldn, śl.OM, kwiaty fr«nu«>klb pió­
ra ftrusie i fantazyjne, ksrsnkl I tl.ik  i.żne, 
w ogóle wszelkie przybory w zakres nodn li­
stwa wchodząc*. Największy wybór ke#stdk I 
Czapttzek dla mały h dzieci Przyjmuje także 
kapufa.ze luj ;b i s i p i ó r a  io prania i fryzów.

Panienki le  modniaratwa >ą potrzebna.

Największa Wypożyczalnia Nut Muzycznych, %
K sięgarnia i skład n u t m uzycznych, oraz ekspe- |j 

dycya pism peiyodycznych
S. A. Krzyżanowskiego w KrakowLe

poleca
istniejącą od la t itilknnaatu i zawrze w najnowsze 

tw ory zaopatryw aną

I Największy Wypożyczalnie Nnt Muzycznycli
; na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu. 2162 1 5

W aranki Ł b o a in u n tu  rozsyła się na żądanie gratis i franco.

| Od dawien dawna ze swe) dooroci i zapacnu znana prawdziwa

H E R B A T A  R O S Y J S K A
w  h a n d l u 2172 1 ;5

W . A » A I O W I € Z A
1  w

funt bardze dobrej
B r o d a c b .

funt najlepszej w oiyg nalnem opakowaniu
fuut Imperia* cesarsk ie j.................................
fuut wysiewków kwiatowych . . , . . 
H u w a  . „ k i r l a s z 1' franco 5 kilo . .

złr.
złr.
złr
złr.
złr.

1.40
2.50 
3 50 
1 20
9.50

F a e t o n
małó używany, najnowszego fasonu, ta­

nio do nabycia. 
W iadomość w H otelu C en tral­

nym  w Krakow ie. JU0 1 3

U w d c l t  c h ł o p c ó w
14 lat, do p ra k tjk i, jakoteż

z d o ln e g o  su b jek ta
dobrze oDeznanego z robotami piwnicz- 
nemi, potrzaLm są do hand lu  korzenne­

go, w in i delikatesów. -2175 l  s 
.idomośó w A dm in. „N. Reformy".

i v i i o .
Anf das in Nro 200 dieses Blat- 

tes roń 3. September 1891 ver- 
lautbarie Aviso wegen Lieferung 
des Regift-BedarLs an Rog jen und 
Hafer ftlr die Stationen Przemyśl, 
JaresJau und Rzeszo* wird auf- 
mtrksam gemaoht, 2122 1 2

Die na.He*en BecUngnisse kónnen 
bei der k, und k. łutendaiu den 
10. Corps za Przemyśl, sowie bei 
den k .  and k . Mintiir-Yerpflegs- 
Magazinen zu Przemyśl, Jaroslau 
und Rzeszów bis 21.  September 
1891 taglioh zwischen 10 und 12 
Uhr Yormittags eingesehen werden.

C . 1 k .  w j  ł ą c z n i e  a p r z y w i i e j o w a n a

A p t e c z k a  k i e s z o n k o w a
niezbędna dla każdego tak w drodze ja t i w domu. Zawiera 18 lekarstw 
i pizyrządów aptecznyoh. C e n a  z a  s z t u k .*  *»0 c t . ,  i  przesyłką 80 ft- 

Du nabycia we wszystkich aptekach monarchii.

„Austria" Skrzynka opatrunkowa
C e n a  z a  s z t u k ą  7 0  c n t . ,  z przesyłką 80 ct. Do nabycia w cen­

tralnym wysyłkowym siładzie

Apteczki kieszonkowej aptekarza Rob. Radzitza
W i e d e ń ,  I X . ,  P o r z e l a u g a s s e ,  3 0 .  2 17  i 1 *

V-••S  - m . .

Dfolla Proszki Seidiickie.
Tylko prawdziwe,

M .  B E I E B  1 S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
6J  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  1 2 , 1 3 , 1 1 , ‘
Śjf M .p .p r z i ł o f T B  Z r o ó o l o H a  3ST. P a o u u y  L d L a i y l ,  J

otrzym ali u a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i w o n r y  J
j  w i e x J t l  w y t w ó r

|  Staninów flaMl, sokioneR i ubrań dla dzieci Irykotuwyca I
w  k a ż d e j  r r i e l k o S e l .  3

i. Bielizna męska, damska £ dziecinna
w rożnych gatunkach i wielkościach,

{  całe wyprawy  dla młodzieży szkolnej
'• J ’ są gotow e na składzie po najniższej cenie.% Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa białe i kolorowa,

O - ł d i w t y  ■ Ic ltu d E .

% oryginalne1 Meliznj wełnianej tryM o w p.j  P ro t Dra & n s t a r  J a s e r a ,  oraz wozel-  
kicli wyrobów m t o w y c Ł  brwemi n ^ L  wełnianyeb i j e iw a b u y c Ł ,  s fcafn eM  

m^Kicn, pończocb damstieb i dzieoinnycn. 1955 w  o 
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Viielkr wybór oarasuli bawełnianych, wnlniahycn 1 jedwabnych.

J u ż  -w  y u z e d . ł
Tom trzeci (II, 2) aus^r. kodeksu cywilgego :

Ppractaa isi® prawa pi-ywatae®
przez notaryusza Ł i p i ń s i k i e g o .  Cena tomu 
tego wynosi 3  z ł r . ,  a obejmu e on oałe prawo 
spadkowe i prawo współwł^suoSoi az do § 858. 
Wyd..wnictwi' otrzymało WysoKie uzuanie JE. 
p. Ministra Sprawiedliwości i zawiera oprócz 
autentycznego kodę* «u po niemiecku całkiem 
nowy, poprawny przekład po lsk i, uwagi teore­
tyczne i objaśniające, wszystkie najnowsze prze­
pisy, rozporządzenia, ustawy i wyjątki z tychże, 
tudzież treść 4425 orzeszfń , przytoczonych we 
właściwych mujscach. Wszystkie dotąd wydane 
3 tomy (obejmujące blisko 9C arkuszy ścisłego 
druku) kosztują razem 7  z r r .  3 0  c t .  i są do 
nabycia u autora w Nowym Sączu , tndsież we 
wszystkich księgarniach -'u&8 3 3

Najpiękniejsza pamiątka
izdobiuna 22 illustracjam i pragskiego 

zakładu husu ika1
ksiązk? pamiątkowa z uruczyatości 

Złożenia zwłok
ADAMA MICKIEWICZA 
, na Wawelu.
Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 

mowy wygłoszone w Muiitmorenoy, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i Złożenia zwłok wieszcza, nazwiska szystkich 
dele8aiów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
w jk». wieńoów i t. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszeohuą żyozliwośoią i uznaniem.)

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
MO c e n t .  z a  e g z e m p l a r z  z w y k ł ) ,  
1 * x r .  z a  w e l i n o w y .  Z przesyłką, poleco­
ną o 20 oeniuw wyżej. 15*6 23 25
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie.
S p tz e d a A  p o j e d y n c z y c h  e g z e m ­

p la r z y  w  A d m in . ,,3#. U e f i  r iu y “ .

Kraków, uE, Gołębia, E, I piętro. 
Szkoła prywatna 8 klaso­

wa żeńska 2130 2 3

L U C Y I Z E L E S Z K I E W I C Z O W N Y .
i o  mdi nzpeffit sif id fiieSDia,

U d z i e l a m  g r u n t o w n e j

NAUKI BUCHALTERYI
pojedynczej i podwejnej,

k o r e s p o u d e n c y i  h a .  u l o w e j , r a -  
c h n n k o w o ż c t  k u p i e c k i c h  itp., oraz J e ­
ż y k a  f r a n c u s k i e g o  i  n i e m i e c k i e g o ,

pod przystępnemi warunkami.

2696 2 3 I g n  a c y  L i p n e r ,  
w Krakowie, ul. Gerirudy, 20, I piętro.

S k r y p t a
d o  e g z a m in u  s ą d o w e g o ,  t a n i o  d o  

s p r z e d a n ln .  1853 6 8 
Wiadumoaó w Admin. „N. Reformy*.

IM  Fortepianów
JANA MattbS KORDECKIEGO

w K ra k o w ie
u lic a  ś w . A n n y , b. H o te l V ic to r ia T

 _

s p r z tJ a ż  669 1 o
za gotówką na raty, wynajen* i zamianę, 

w ię k s z y  w y b ó r .

W Parku krakowskim
we środę, sobotę, niedzielę
1297 p ra y  o d p o B w a n ie f  po g o d zm  n  50

koncert muzyki wojskowej.
" z  -mkurm Związkowej w Inkow ie.

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A.. M o ll .  
Trwały i pewny skutek ty jb  

proszków w uajuporczywszych 
cierpieniach iołądkaj t rzewiów 
brzuszrych kurczach żołądka, 
Laflogmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, 
rwie i hemoroidach, w L.ijroz- 
maitsz>ch cSioroDach kobiecych 
zupewuił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

J W  Fałnzywe wyroby będą sądownie ścigane. "WW 
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Jako w cieran ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów

i * k1f o ffiara*8 H @3 1 i C łu i  W* ‘ 4
n

w; jako t. o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach

O S T R Z E Ż E C I E .

•atonków i iparaliżo waó boI„ głowy, uszów i
v  « V « i» ik  l  S i U d u b  W « w u q t . ____________________       .. .

1 K>h, kolkw b i  tu iw oln ien iu  —  F la n k a  i  1 .K 1 laay i ■ ■pisani 9 0  d i i t o w .
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka oj i rzona jest_ narką ochron­

ną A . H O L L A

ranaab mapalwiaeh i  wrodwlL W « n u l  n u l i  a woda cmieaaaba w uo«łoj •taboioi, wyinio
'  ife " 

flaszka
zamknięte plombą ołowianą A . M O L L .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & s:0.
w  B e r g e n  ( w  S f n r w e g l l ) .

Noji* it&czniiejozf i najodpowiedniejszy środek w  e i e r p i e n i  ten  p i e r s io w y c h  1 p ł u c ,  
przeuw iR r u f n ło m ,  w y s y p k o m  s Ł A r n y m , c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tudzież di* 

popraw.euia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 3 3Q 52
Za wszystka* w nandlaoh znajdujących się gatunków jedyals odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k o  z  o p i s e m  u ż y c i a  k e s z t o j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłuk u A. MOLL, c. Ic. dostawcy nadworn., Wiede < ucłilaubetL
U p ra sza  s ię  P  T. P ubliczaoA Ł  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M U Ł  L A  i  l i  ty lk o  

f f  P ^ z y j io ĵw oó , k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .  
Składy -h symojł w KRAKOWIE aptekarze: P. Sobierajski, W. Redyk, J, Siedlecki, P. Or»- 

[ewsk:, K.. Wiszniewski, handle: SL Peintuch. K. Śmieszek i D. Matuli w BśAŁY K. Keler, apt.: w 
BRODACH M. Ku ak̂  ir OURAHUMOHA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. 
Rohm, apt.; v KOnOMrr J ;Borowicz, apt.'; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Ruckei, api.; w NOWYM 
nAOZC W. Filipek, apt-, 1 Kos- srkiewicz * u ,wa i R. Jakuuuwski, apt.; ą  NOWYM XARGU C. Laur; 
w Podgórz i J. Skakalski, apt.; w PMEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., 
C. Sohaitter i Sp.; w SOKALU Ł. V. soc»a6sai, apt.; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; 
W TARNOPOLU W. Frantz, F. Jnmro^ewicz a„t ; w TARNOWIE W Muldnei i Spilka, F. Lesz­
czyński, H. MT rzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharff; - ULANOWIE J- Wroński, apt.; w WADU- 
WICACH F. Burryński.

1 B B 1 Z  B k O j r a c T T y i  1
Kts ohoe pal ir rzeczywiście dobrt I zupetnle nleszkoaliwj papierosy , niech kupuje 

1 1  T U I  ( G I L Z Y )  ! V I E K r .F . I O M :  *  f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEnoJOWSBIEGO
Ł w ftw , T e a t r a l n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 .

C e n y  b a r d z o  n is k ie .
l o o  t z t u K  o d .  l a  c e n t ó w .

Zlecenia Iftmiejsooive odwrotni*. — Opakowanie gratis. — Przy odbioru" 
50UO koszta transportu ponuii fabrvka. ®53 52 90

nazYfiskitm P

w * - - " *  
, u * » y

i ,  an ia  godna n o r m a ln e j  prze.e
P o l a ł f l r t ^ f  s t e t t p ł o ^ r  t f Ł c z n i e  os«*»dciy L .  

śmie i Bło^ea;  interesic
f a i t o r y Ł i .

^ t n y e h  pra, 6

i e d y ń i e .  - R p n a r e r S u  S \ f l a

' W i l l i e l l n a  B e “ Y v o - a r l t , e r g )  _
95 - f i r e g e n Z  aha w tym ^ t e »

n o * a i » i o , , T n-,;jeg'!> " S7/W| l r m s ,  H atefS®
n i k t  n i e  ] e « t  l , ‘ > r „żn i« - a w a g ^ , * . „ r a  to  v 5

swoJe

Lpra.zam V &

i r ~ \  &  ochronnym.:

i tym spo; 
2144 t 6

gobe^ unikną*, oszustwa

,  wyżej podanym z n ^ n ź e r  ś t f t n h ® -
« .1 » * » ■ / i  W  ,  n r  44 . J a c g e r ’ 

p o ó p l *  ®  ł i < ( l u :  p t f o f -  » r *
r o ń i » i ®  *

ia ,a ianY- - p y o f .
J » e g e r :

Książki szkolne
mapy, atlasy i globusy

d o  n a b ^ T i a  w  k s i ę g a r n i

G. Gebethnera i Spółki
w  K r a i t o w l e 2152

K o n o e a .  p r y w a t n yZakład wychowawczy.
Publiczne szkoły realne 

i klasa przygotowawcza dla szkół średnich. 
Prywajna szkoła ludowa WylkT 1 *49 Ułożona.
Koszta utrzymania półrocznie 250 złr., 300 złr. według wieku i wianomoicl wsi ui.ych 
wychowańcuii Sypialni! itp 4 .ntr wysokie. Wychowańcy urzychofini p»» mfah 00 7 B> wieczór.

S p © n e c l e r > Wie- eń, VII., Westbahnstrasse, 25.
j i y -  w a ż n e  r to  s * k ó l  n a ń s t w o w y c h .  1070  8 |

Tylko prawdziwe, ązlacUetn© kam ienie
"W " o p r a w i ©  :

granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaty i t. p.
C z e s k a  a g r e n o y a  1 7 1 3  ie  o

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.
P a p i e r  1  f e t o r k i  t o r a t f  w  B i e l s k u ,  r i n i k i r a i  k

Mój Najdroższy!
Jestem bardzo zmartwio­

na, donieś choć parę słów, 
czyś zdrów i gdzie jesteś. 
215*. 2 2_  W to r e k .

safcieunic&ob
oświetlona 

e l e k t r y c z n i e
od gedz. 3 ao 10 wieczorem 

trzy razy w tygodniu

we środy, piark! i uieiiMie.
W u ę p  3 0  o e n tó w .

' W  p i ą t k i  c z iO i /J 0 **® T o w a  
ł r z y ^ tw a  p ł a c ą  1® *°66 16 0

%

l a  j e s i e ń .

Tmanrstwo poiroffiB t  Raipim
poieca

n n o u  (>o młoenr ', siecznarń, miy-
p a s y  nów, tartaków i t. p., tudzież
I :_W  i;orzel*mne kaitrowe i promowe, w wy- 
m y  borowym gatunku i po umiark. cenaoh.

Cenniki darma i ap ainle. 2028 3 3
D y r e Ł o y  s t .

k s . L eon  F a s t o r .  .B arcfi: P o ^ k ie w io i.

£ s j i *  n x r


